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Przegląd Polityczny.
K raków  6 czerwca.

W ostatnich czasach rozeszły się pogłoski, ja ­
koby w pewnych ambasadach austryackich miały 
zajść zmiany osobiste. Fremdenblatt  dowiaduje się 
ze strony dobrze poinformowanej, iż w istocie 
ambasador w Berlinie hr. Szćchćnyi nosił się z my­
ślą Usunięcia się z czysto prywatnych względów 
ze służby dyplomatycznej, lecz wskutek wyrażo­
nego Najwyższego życzenia odstąpił od tego za­
miaru. Zupełnie zaś bezzasadną ma być pogłoska
0 rzekomem ustąpieniu austro-węgierskiego am­
basadora w Londynie hr. Karolyi i zastąpieniu 
tegoż przez ambasadora w Petersburgu hr. Wol- 
kensteina.

Przy spełnianiu aktu położenia kamienia wę­
gielnego pod budowę kanału,, mającego połączyć 
morze północne z baltyckiem* wyrzekł cesarz Wil­
helm życzenie, aby to „dzieło pokoju" wspierało 
zaszczytnie prace pokojowe, było w razie wojny 
środkiem skutecznej obrony dla kraju i sprowa­
dziło błogosławieństwo Boże na Rzeszę.

Za tą enuncyacyą pokojową posypały się i inne. 
Nordd. Allg. Ztg  zakończa polemikę swą o szcze­
góły dyplomatyczne podane przez jenerała Le Flo 
tern i słowy:

„Chociażby w kołach politycznych, wojskowych
1 publicystycznych pojawiały się wówczas rzeczy­
wiście zachcianki wojenne, nie zmieniałoby to 
w niczem najważniejszego faktu, że w jedynie 
decydującem miejscu, to jest u cesarza i jego urzę­
dowych doradjców, ani w r 1875, ani w którym­
kolwiek innym czasie od roku 1871, nie istniał 
ani na chwilę zamiar zaczepienia Francyi.“

Zapewnia też Kreuz-Ztg,  że w kołach decydu­
jących niemieckich zjawienie się obecnego mini­
sterstwa francuskiego zrobiło jak  najlepsze w ra­
żenie i utwierdziło wiarę w możność utrzymania 
pokoju. Chociażby nawet gabinet Rouviera długo 
utrzymać się nie miał, nie przypuszczają tam, aby 
ministerstwo Ole'menceau mogło przyjść do steru, 
lub żeby Boulanger miał znów objąć ministerstwo 
wojny. Wspomina nawet Kreuz-Ztg  o bardzo po­
ważnych głosach francuskich, które Boulangerowi 
doradzają, aby i ze służby wojskowej wystąpił.

Mówi dalej Kreuz-Ztg  o znacznem polepszeniu 
się stosunków niemiecko-rosyjskich; zdaje jej się 
nawet, że przyjdzie może do ponownego zjazdu 
trzech cesarzy, chociaż żadne inne źródło podo­
bnych wieści dotąd nie szerzy. Ale o polepszeniu 
się stosunków między Rosyą a Niemcami mówi 
także Koeln. Ztg,  a za znamię takiego zwrotu 
w stosunkach rosyjsko-niemieckich poczytuje dy- 
misyę panslawistycznego jenerała Bogdanowicza, 
autora broszury VAlliance franco-russe.

Z okazyi zamianowania kardynała Rampolli je- 
neralnym sekretarzem stanu, wspomina Germania 
o wielkości a zarazem trudności zadań, jakie go 
czekają. „W pierwszej linii zadania te tyczą się 
kwestyi rzym skiej, w drugiej linii zmierzać one 
muszą do tego, aby w Prusach zajść nieco dalej, 
a pilnować przytem starannie utrzymania tego, co 
się już zyskało."

W paryskiej Izbie deputowanych obrady nad 
reorganizacyą wojska już się rozpoczęły. Utrzy­
m ują, że po załatwieniu tej kwestyi odroczone 
będą Izby na czas jak iś , abyj pozostawić mini­
sterstwu czas do przygotowania nowego budżetu 
z oszczędnościami, które częścią w budżecie woj­
skowym i w budżecie m arynarki, głównie zaś 
w zakresie robót publicznych mają być poczynione.

Jenerałowi Boulanger miał minister wojny prze­
znaczyć komendę na prowincyi, ten jednak pro­
sił podobno, aby go na czas pewien jeszcze pozo­
stawić w Paryżu.

Stanowisko prawicy wobec nowego ministerstwa

francuskiego* oznacza Cassagnac w dzienniku Au- 
torite  zupełnie szczerze temi słowy:

„Nowy gabinet oświadczał głośno, że się zrzeka 
wszelkiej prowokacyi. Na tak uprzednie zamiary 
daliśmy lojalną odpowiedź. Nie wypadało nam też 
brać na siebie odpowiedzialności za straszne ju­
tro, jakieby po rozbiciu się tego ministerstwa na­
stąpić musiało. Jutro to byłoby się odznaczyło 
tryumfalnem wprowadzeniem napowrót jenerała 
Boulangera, byłoby zwycięstwem demagogii. Wojna 
na zewnątrz z jednej, wojna domowa z drugiej 
strony byłyby niezawodnem następstwem, a na 
tośmy się zdecydować nie m o g li... Czyśmy się 
jednak przez to stali stronnictwem ministeryal- 
nem? Nie, stanowczo nie. Prawica jest stronni­
ctwem narodowem, patryotycznem, skłonnem do 
każdego honorowego kompromisu, nie stanie się 
jednak nigdy prawicą republikańską, któraby się 
przeszłości zaprzeć a przyszłości zrzec m ia ła ... 
Scyśya między republikanami umiarkowanęmi a 
radykalistami jest czynem dokonanym. Umiarko­
wani republikanie okazali niezaprzeczoną odwagę, 
która nie zyskała wprawdzie jeszcze zaufania na­
szego, ale rozbroiła na czas pewien naszą nie- 
przyjażń. I jeśli ministerstwo obecne zechce dbać 
o wzniesienie bogactwa narodowego do dawnego 
stanu, jeśli zaniecha starych niepotrzebnych kłótni, 
a podtrzymywać będzie zgodę dobrze myślących, 
aby wziąść w kluby demagogów, a względem za­
granicy mieć na oku wszelkie względy bezpie­
czeństwa, to kochamy kraj nasz zanadto, abyśmy 
mu w tem dziele przeszkadzać mieli. Losy gabi­
netu nie leżą więc w naszem, ale w jego własnem 
ręku. Póki będzie na swojem miejscu, nietylko 
wstrzymywać się będziemy od wszelkich zacze­
pek, ale trzymać będziemy to zawieszenie broni 
tak długo, jak  tylko samo zechce.

O konwencyi angielsko - tureckiej w sprawie 
egipskiej nie zawiadomiła dotąd Anglia mocarstw 
europejskich. Nastąpi to zapewne dopiero po za­
wiadomieniu o niej parlamentu angielskiego i po 
zbadaniu, jak  się w Anglii na nią zapatrują. Na 
wszelki sposób nie weźmie Anglia inieyatywy 
w zwołaniu konferencyi do sankeyonowania układu 
z Turcyą, tylko starać się będzie o powszechne 
porozumienie się drogą zwyczajnej wymiany zdań 
dyplomatycznych między gabinetami.

Parlament angielski zbierze się jutro. Minister­
stwo starać się będzie o skrócenie dyskusyi nad 
bilami irlandzkiemi.

Gladstone użył czasu przerwy w obradach par­
lamentu na nowe agitacye, w celu pozyskania 
także hrabstwa Walii w sprawie szerzenia ruchu 
autonomicznego poszczególnych krajów Anglii, 
p od czas gdy jubileuszowe uroczystości długole­
tnich rządów królowej Wiktoryi mają zaznaczyć 
dążność utrzymania jedności trzech królestw.

Na notę turecką w sprawie bułgarskiej nie od­
powiedziały mocarstwa na piśmie, tylko objawiły 
ustnie przez ambasadorów swoich swe zdanie.

Rejentów wracających z podróży po kraju wi­
tano entuzyastycznie w Zofii.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
Lwów 4 czerwca.

(Kształcenie fachowych sił nauczycielskich dla szkół wy­
działowych i uzupełniających szkół przemysłowych).

Komisya naukowa krajowej Rady szkolnej, a 
następnie i sama krajowa Rada szkolna rozbie­
rała podniesioną w uchwale sejmowej z dnia 24 
stycznia b. r. kwestyę , w jaki sposób należałoby 
zorganizować kształcenie się nauczycieli fachowych 
mających udzielać naukę w szkołach wydziało­
wych i w połączonych z niemi szkołach przemy­
słowych uzupełniających. Zgodzono się na to , że 
co do szkół wydziałowych potrzeba taka nie za­
chodzi, gdyż dotychczasowe szkoły wydziałowe,

z wyjątkiem jednej szkoły w Sokalu z kierunkiem 
praktyczno - przemysłowym, są szkołami ogólnie 
kształcącemi, a poprzestać mogą na tych siłach 
nauczycielskich, jakich dostarczają seminarya nau­
czycielskie.

Natomiast potrzebnem jest kształcenie nowych 
fachowych sił nauczycielskich w takim razie, je ­
żeliby w myśl rozporządzenia ministeryalnego z 24 
lutego 1883 r. przystąpiono do organizacyi uzu­
pełniających szkół przemysłowych, których surro- 
gatem są kursa nauki dopełniającej i szkoły wie­
czorne przemysłowe, założone przez Towarzystwo 
pedagogiczne, a przez Sejm §ubwencyonowane. 
Ponieważ według powyższego rozporządzenia mi 
nisteryalnego uzupełniające szkoły przemysłowe 
uwzględnić mają ile możności wszystkie w pe­
wnej okolicy praktykowane kategorye przemysłu, 
przeto głównie trzy przedmioty powinny wejść 
w program naukowy tych szkół t. j. nauka stylu 
przemysłowego i handlowego, nauka rachunkowo­
ści przemysłowej wraz z nauką prowadzenia ksiąg 
i nauka rysunku z początkami geometryi. Inne 
przedmioty, jak  początki geografii, nauk przy­
rodniczych, technologii itd.,mogłyby wejść do pla­
nu naukowego tylko w takim razie, jeżeliby kurs 
nauk. w uzupełniającej szkole przemysłowej miał 
trwać dłużej niż 2 lata i jeżeliby na nauczanie 
przeznaczono więcej niż 7 godzin tygodniowo, co 
w obecnych stosunkach należałoby do wyjątków. 
Z tych przedmiotów naukowych dwa pierwsze t. j. 
nauka stylu i nauka rachunkowości mogą być po­
wierzone nauczycielom szkół ludowych, którzy 
ukończyli seminaryum nauczycielskie z dobrym 
postępem. Pozostaje więc nauka rysunków z po­
czątkami geometryi, dla której nie wystarczą już 
wiadomości, jakie nauczyciele szkół ludowych wy­
noszą z seminaryów nauczycielskich. Jakkolwiek 
bowiem w seminaryach tych uczą rysunków, to 
jednak nauka rysunków nie stosuje się do potrzeb 
różnych kategoryj przemysłu, a nauka geometryi 
ogranicza się w seminaryum do geometryi synte 
tycznej (planimetryi i stereometryi) mającej głó­
wnie pomiar na uwadze, a nie podaje wiadomo­
ści z geometryi wykreślnej i z nauki o perspekty­
wie, dla przemysłowców nieodzownej. Zatem nau­
czyciele* szkół ludowych, którzy mieliby być po­
wołani do udzielania nauki w uzupełniających 
szkołach przemysłowych, musieliby przedtem uzu 
pełnić wiedzę swoją co do rysunków początkami 
geometryi wykreślnej i perspektywy.

Co do kwestyi zakładów, w których nauczycie­
le mogliby w ten sposób uzupełniać wiedzę swoją, 
Rada szkolna krajowa uznaje, że zaprowadzone 
w Galicyi w r. z. przez obecnego ministra oświe­
cenia kursa feryalne nadają się zupełnie do tego, 
jeżeli tylko odbywać się będą corocznie tak we 
Lwowie, jak  i w Krakowie i jeżeli czas trwania 
tycb kursów przedłużony zostanie w ten sposób, 
by można przedmioty nauki wyczerpnąć, a przy 
tem umożliwić frekwentantom przerobienie i powtó­
rzenie w domu tego, co z wykładów słyszeli.

Powyższa opinia Rady szkolnej krajowej jest 
zupełnie zgodną z opinią, jaką w tej mierze obja­
wiła krajowa komisya dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego. Komisya ta bowiem 
wyznaczając i w tym roku 600 złr. na koszta 
utrzymania frekwentantów kursu feryalnego we 
Lwowie, wniosła do rządu przedstawienie w tym 
duchu, w jakim  Rada szkolna krajowa powyższą 
opinię swoją wyraziła.

L n ó w  5 czerwca.
(Projekt regulacyi dolnej części rzeki Gniłej L ip \. Lo­
kalne budowle wodne na Dunajcu. — R efcm a ustawy 

gminnej).
□  W skutek zeszłorocznej uchwały  ̂ sejmowej, 

powziętej w załatwieniu petycyj gmin i obszarów 
dworskich, położonych nad rzeką Gniłą Lipą w po­
wiecie Rohatyńskim, zarządził Wydział krajowy 
w roku ubiegłym wypracowanie technicznego pro­
jektu dla regulacyi tej rzeki, który obejmuje całą

dolną przestrzeń, bezpośrednio od punktu, gdzie 
się kończy regulacya górnej części Gniłej Lipy — 
t. j. od mostu w Rudzie aż do ujścia do Dniestru 
na długości 45463 kim.

Ze względu na rozpoczętą już w r. 1886 regu­
lacya górnej przestrzeni od Przemyślan do mostu 
w Rudzie, tudzież z uwagi na ekonomiczne zna­
czenie regulacyi dalszej przestrzeni rzeki Gniłej 
Lipy, postaaowił Wydział krajowy przedstawić na 
najbliższej sesyi sejmowi wniosek na ogłoszenie 
regulacyi tej dolnej sekcyi w drodze ustawodaw­
stwa krajowego za przedsiębiorstwo krajowe. — 
Wedle kosztorysu, zestawionego przez krajowe 
biuro melioracyjne, suma kosztów tej dolnej sekcyi 
wynosi 540.000 złr. Gdy jednak, wedle przyjętej 
dotychczas zasady rozkładania budowy meliora­
cyjnej na dłuższy szereg lat, robota powyższa nie 
mogłaby być wykończoną w czasie istnienia pań­
stwowego funduszu melioracyjnego (1884— 1894), 
a nadto wskazanem jest przyspieszenie robót ze 
względu na możliwe zagrożenie gruntów nad dolną 
Lipą położonych po zregulowaniu górnej części, 
zamierza Wydział krajowy podzielić tę robotę na 
dwie sekeye, przyjmując za punkt graniczny mię­
dzy obu częściami most na drodze gminnej w Bur­
sztynie. W ten sposób rozdzielonąby została re­
gulacya dolnej Lipy na dwa odrębne przedsię­
biorstwa, mianowicie: 1) regulacya środkowej
sekcyi od mostu na drodze państwowej w Rudzie 
do mostu na drodze gminnej w Bursztynie (p. Ro- 
hatyński) na długości 25’64 kim., kosztem 285’000 
z łr.; 2) regulacya dolnej sekcyi od mostu w Bur­
sztynie do ujścia do Dniestru (p. Rohatyński i S ta­
nisławowski) na długości 19-523 kim., kosztem 
255-000 złr.

Zapatrując się ze stanowiska ekonomicznego 
na znaczenie projektowanej regulacyi, podnieść 
przedewszystkiem należy, że cała dolina Gniłej 
Lipy zostaje pod kulturą łąkową. Przez wykona­
nie przeto zamierzonej regulacyi osiągnie się obok 
ochrony gruntów nadbrzeżnych od corocznie po­
wtarzających się wylewów należyte odwodnienie
1 odkwaszenie całego okręgu konkurencyjnego, 
obejmującego 9,039 morgów, przez co poprawią 
się w wysokim stopniu fizykajne i chemiczne wła­
sności gleby, a w następstwie tego powiększy się 
produkeya i poprawi jakość roślin na łąkach i 
pastwiskach. Dla uwidocznienia, o ile może być 
podniesioną przez odwodnienie wartość tych łąk, 
zdolnych do produkowania siana w najlepszej ja ­
kości i największej ilości, dość wspomnieć, że 
przeważna część, jaka  mogłaby należeć do 1 lub
2 klasy katastralnej, li tylko z powodu zabagnie- 
nia znajduje się w klasie 3, 4, 5, a nawet i 6. 
Że na tem traci także skarb państwa i kraju, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości.

Operat techniczny wraz z szczegółowem spra­
wozdaniem i projektami ustaw -przesłał Wydział 
krajowy za pośrednictwem Ministerstwa rolnictwa 
do zatwierdzenia, upraszając o rychłą w tej mie­
rze decyzyę tak, aby Wydział krajowy mógł te 
projektu ustaw przedłożyć Sejmowi jeszcze na te­
gorocznej sesyi, zwłaszcza, że rzeczona regulacya 
będzie jedynem nowem przedłożeniem w tegoro­
cznej sesyi.

Do dalszego prowadzenia lokalnych budowli 
wodnych na Dunajcu pod Olszynami postanowił 
Wydział krajowy przyczynić się z funduszu k ra ­
jowego kwotą 800 złr. i wstawił tę sumę do przy­
szłorocznego budżetu w rubrykę rozchodów.

Ściślejsza komisya dla reformy gminnej, złożo­
na z członków miejscowych, rozstrzygnęła jedno­
myślnie, że należy wypracować odrębny projekt 
ustawy dla miast, a odrębny dla gmin wiejskich, 
ponieważ dwudziestoletnie doświadczenie pouczy­
ło, iż jest prawie niemożliwem zastósowywać te 
same przepisy ustawy dla obu kategoryj gmin, 
różniących się pomiędzy sobą w wysokim stopniu 
pod względem materyalnym i intelektualnym. Pro­
jek t ustawy dla miast obejmować ma poszczegól­
ne, a w nagłówku ustawy wymienić się mające 
miasta (na wzór ustawy budowniczej dla 29 miast),

gdyż w kraju naszym jest wiele gmin, noszących 
prawnie tytuł miasta, które jednak nie posiadają 
potrzebnych sił dla organizacyi miejskiej. Zarys 
tej organizacyi zarządu miast oparty jest na orga­
nizacyi miejskiej w Prusiech, której twórcą był 
minister Stein (1809). Statut ten przebył wiekową 
próbę i przyczynił się znakomicie do wzrostu miast, 
a tem samem do potęgi państwa.

Projekt ten, jak  niemniej odpowiedzi nadesłane 
na wiadomy kwestyonaryusz (patrz Nr 103 Czasu 
z d. 6 maja) przez Starostwa i Wydziały powia­
towe, będą przedmiotem dyskusyi komisyi* przy­
gotowującej materyały do reformy gminnej, która 
pod przewodnictwem Marszałka krajowego rozpo­
czyna w poniedziałek dnia 6 b. m. swe okrady.

W iedeń 4 czerwca.
(Odznaczenie ministra Bacquehema. — Fałszywa wieść o 
nowem odznaczeniu ministra Dunajewskiego za porno' ą 

udzielenia mu tytułu barona).
( ? )  Wiener Ztg  przyniosła już wiadomość, że 

minister handlu, m argrabia Bacquebem, otrzymał 
order żelaznej korony pierwszej klasy. Minister 
Bacquehem potrafił w stosunkowo bardzo krótkim 
czasie dać dowód, że położone w nim nadzieje 
nie zostały zawiedzione. W rokowaniach ugodo­
wych, dalej w rokowaniach względem traktatów 
handlowych położył minister prawdziwe dla pań­
stwa zasługi, a w mowach* wypowiedzianych nie­
dawno w parlamencie okazał się nietylko dobrym 
mówcą, ale i znawcą wszystkich spraw swojego 
ressortu. W krótkim przeciągu czasu jestto już 
czwarte odznaczenie, jakie zostało udzielone człon­
kom ministerstwa Taaffego, a w tym fakcie leży 
najlepszy dowód zaufania, jakiem się cieszy mi- 
nisteryum w obecnym swoim składzie u monarchy. 
Były czasy, kiedy utrzymywano, że hr. Taaffe ma 
„nieszczęśliwą rękę" przy wyborze członków g a­
binetu. I rzeczywiście, próby z rodzaju ministra 
K riegsaua były nieszczęśliwe. Z ostatnich jednak 
wyborów wynika, że hr. Taaffe nabrał i pod tym 
względem doświadczenia, i że umie wyszukać i 
ocenić właściwe osobistości. Minister Gautsch, któ­
rego powołanie z młodszej hierarchii urzędniczej 
było czemś wyjątkowem w historyi Austryi, okazał, 
że posiada przymioty* usprawiedliwiające tak nie­
zwykłą karyerę, i że, będąc obecnie zdolnym i 
energicznym szefem zarządu szkolnictwa austrya- 
ckiego, potrafi nabrać i przymiotów męża stanu. 
Podobne zalety okazał i margrabia Bacquehem, 
jako minister, i dziwić się doprawdy należy, w jak 
stosunkowo krótkim przeciągu czasu potrafili ci 
obaj młodzi mężowie, których mimo woli zawsze 
w paralleli stawiać się musi, obeznać się z tak 
ob8zernemi agendami swoich ressortów.

Skoro już piszę o odznaczeniach, chciałbym 
zwrócić uwagę na wiadomość niektórych dzienni­
ków, jakoby minister Dr Dunajewski miał otrzy­
mać, jako nowe odznaczenie cesarskie, tytuł ba­
rona. Dla znających stosunki musiała ta wiado­
mość na pierwszy rzut oka okazać się tem, czem 
jest w rzeczywistości, to jest czczym wymysłem. 
Wszak Dr Dunajewski posiada od dawna order 
żelaznej korony pierwszej kłaśy, otrzymawszy go 
jeszcze wtedy, kiedy z tym orderem połączone było 
statutarnie prawo do otrzymania tytułu barona. 
Ponieważ zaś rozporządzenie cesarskie, zmienia­
jące statut w ten sposób, że z tym orderem nie 
jest połączone prawo do żądania udzielenia tytułu 
barona, nie ma mocy wstecznej, więc z tego wy­
nika, że Dr Dunajewski mógłby każdego czasu 
na podstawie tego orderu otrzymać tytuł barona. 
Mówić więc, że Dr Dunajewski ma otrzymać ty­
tuł barona, jako nowe odznaczenie cesarskie, do­
wodzi zupełnej nieznajomości stanu rzeczy.

Pan Namiestnik zamianował ofieyałów rachun 
kowych Teofila C b m u r o w i c z a  stałym a Karola 
K o c w ę  prowizorycznym rewidentem rachunko­
wym, dalej asystentów rachunkowych Adolfa J  a

(4)

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n ry k a  Sienkiew icza.

(Ciąg dalszy).

r o z d z i a ł  ii i .

Jednakże nie jechał tak szybko pan Zagłoba, 
jak  to sobie i towarzyszom obiecywał. Im zaś był 
bliżej Warszawy, tem jechał wolniej. Był to czas, 
w którym Jan Kazimierz król, polityk i wódz 
w ielki, pogasiwszy pożary postronne i wywiódłszy 
Rzeczpospolitą jakoby z toni potopu, zrzekł się 
panowania. Wszystko on przecierpiał, wszystko 
przetrwał, wszystkim tym ciosom piersi nadsta­
wił, które szły od zewnętrznego nieprzyjaciela, ale 
gdy potem wewnętrzne reformy zamierzył i zamiast 
pomocy od narodu, oporu tylko i niewdzięczności 
doznał, wówczas dobrowolnie zdjął z poświęco­
nych skroni tę koronę, która nieznośnym ciężarem 
mu się stała.

Sejmiki powiatowe i generaly już się były po- 
odprawialy, a ksiądz prymas Prażmowski konwo- 
kacyę na 5go listopada oznaczył.

Wielkie były wcześnie różnych kandydatów sta­
rania, wielkie partyj rozmaitych współzawodnictwa, 
a choć to elekeya miała dopiero rozstrzygnąć, ro­
zumiał wszakże każdy niezwykłą sejmu konwoka- 
cyjnego ważność. Jechali tedy posłowie do W ar­
szawy, koleśno i konno, z czeladzią i pachołkami, 
jechali senatorowie, a przy każdym dwór wspa­
niały.

Po drogach było ciasno, gospody zaję te , a wy­
nalezienie sobie noclegu z wielką połączone mi­
tręgą. Wszakże ustępowano panu Zagłobie miejsca |

ze względu na jego w iek, ale natomiast niezmier 
na jego sława nieraz właśnie narażała go na stratę 
czasu.

Bywało, zajedzie do jakiej karczmy, a tam ani 
już palca wścibić, to personat, który ją  wraz z dwo­
rem zajmował, wyjdzie przez ciekawość zobaczyć, 
kto przyjechał, a widząc starca z białemi jak  mle­
ko wąsami i brodą, rzecze na widok takiej po­
wagi :

—  Proszę Waszmości dobrodzieja ze mną do 
stancyi na przygodną zakąskę.

Pan Zagłoba grubijaninem nie był i nie odma­
w iał, wiedząc, że znajomość z nim każdemu miłą 
będzie. Gdy więc gospodarz, przez próg go prze­
puściwszy, pytał następnie: „kogoż mam honor?" 
on się tylko w boki brał i pewien efektu, odpo­
wiadał dwoma słowam i:

— Zagłoba sum!
Jakoż nie zdarzyło się nigdy, aby po owych 

dwóch słowach nie nastąpiło wielkie ramion otwie­
ranie, okrzyki: „do najfortunniejszych dni*ten za­
piszę!" i nawoływania towarzyszów* albo dworzan: 
„patrzcie! ów jest wzór, gloria et decus wszyst­
kiego Rzeczypospolitej kawalerstwa! ' — Zbiegali 
się tedy podziwiać pana Zagłobę, a młodsi przy­
chodzili całować poły jego podróżnego żupana. — 
Zaczem ściągano z wozów beczułki i ankary i na­
stępowało gaudium , trwające czasem dni kilka.

Powszechnie myślano, że jako poseł na konwo- 
kacyę jedzie, a gdy mówił, że nie, zdziwienie 
było powszechne. Ałe on tłómaczył się, że panu 
Domaszewskiemu mandatu ustąpił, aby zasię i 
młodsi do spraw publicznych przykładać się mogli. 
Jednym też powiadał prawdziwą przyczynę, dla 
której w drogę wyruszył; innych zaś, gdy się do­
pytywali, zbywał słowami:

—  Ot! z małegom do wojny przywykł, toć 
zachciało się jeszcze na stare lata z Doroszeńką 
pohałasować.

Po których słowach, podziwiano go jeszcze

więcej. A nikomu przez to nie był_ tańszym, że 
nie jako poseł jechał, wiedziano bowiem, że i mię­
dzy arbitrami znajdują się tacy, którzy więcej od 
samych posłów mogą. Zresztą baczył każden se­
nator, choćby i najznamienitszy, na to, że po paru 
miesiącach nastąpi elekeya, a wówczas każde 
słowo męża, tak między rycerstwem wsławionego* 
nieoszacowaną wagę mieć będzie.

Brali też w ramiona pana Zagłobę i czapkowali 
mu, by i najwięksi panowie. Pan Podlaski trzy 
dni go poił, panowie Pacowie, których w Kału­
szynie napotkał, na rękach go nosili.

Niejeden i dary znaczne kazał po cichu w wasąg 
mu wsuwać: od wódek, win, do sepecików koszto­
wnie oprawnych, szabel i pistoletów.

Miała się z tego dobrze i służba pana Zagłoby, 
ale on sam, wbrew postanowieniu i obietnicy, je ­
chał tak wolno, że trzeciego tygodnia dopiero 
w Mińsku stanął.

Za to w Mińsku nie popasał. Wjechawszy na 
rynek, ujrzał dwór tak znaczny i piękny, jakiego 
dotąd po drodze nie spotkał: dworzanie w szum­
nej barwie; pół regimentu jeno piechoty, bo na 
konwokacyę zbrojno nie jeżdżono, ale tak stroj­
nej, źe i król szwedzki strojniejszej gwardyi nie 
miał; pełno nawet pozłocistych wozów z maka­
tami i kobiercami dla obijania karczem po dro­
gach; wozów z kredensem i z zapasami żywno­
ści ; przytem służba cała niemal cudzoziemska, tak, 
że mało kto się zrozumiałym językiem w tej ciżbie 
odezwał.

Pan Zagłoba dopatrzył wreszcie jednego z dwo­
rzan po polsku ubranego, więc kazał stanąć i pe­
wien dobrego popasu, wysadził już jedną nogę 
z wasągu, a jednocześnie spytał:

— A czyj to dwór taki foremny, że i król fo­
remniejszego mieć nie może?

— Czyjże ma być — odpowiedział dworzanin— 
jak  nie pana naszego, księcia koniuszego litew 
skiego ?

— Kogo? — powtórzył Zagłoba.
— Czyś waść głuchy? Księcia Bogusława Ra­

dziwiłła, który na konwokacyę jedzie, ale —  da 
Bóg — po elekcyi elektorem zostanie.

Zagłoba schował prędko nogę w wasąg.
— Jedź! —  krzyknął na woźnicę. — Nic tu 

po nas.
I pojechał, trzęsąc się z oburzenia.
—  Wielki Boże! — mówił — niezbadane Two­

je wyroki, i jeśli tego zdrajcy piorunem w kark 
nie trzaśniesz, to masz w tem jakoweś ukryte in- 
teneye, których się rozumem dochodzić nie godzi, 
choć po ludzku rzeczy biorąc, należałaby się ta­
kiemu skurczybykowi dobra chłosta. Ale widać 
źle się dzieje w tej prześwietnej Rzeczypospolitej, 
jeśli podobni przedawczykowie, bez czci i sumie­
nia, nietylko kary nie odnoszą, ale w bezpieczno­
ści i potędze jeżdżą, ba! jeszcze obywatelskie 
funkeye sprawują. Chyba, że zginiem, bo gdzież, 
w jakim kraju, w jakiem  innem państwie taka 
rzecz przygodzićby się m ogła? Dobry był król* 
Joannes Ćasimirus, ale nadto przebaczał i przyu 
czył najgorszych dufać w bezkarność i przezpie 
czeństwo. Wszelako nie jego to tylko wina. Wi­
dać, że i w narodzie sumienie obywatelskie i czu 
łość na cnotę do reszty zaginęła. T fu ! tfu ! on po­
słem! W jego bezecne ręce obywatele całość i 
bezpieczeństwo ojczyzny składają, w te same rę­
ce, któremi ją  rozdzierał i w szwedzkie łańcuchy 
okuwał. Zginiemy, nie może inaczej być! Jeszcze 
go i na króla rają... A cóż! wszystko widać w ta ­
kim narodzie możliwe. On posłem! Dla Boga! 
Przecież prawo wyraźnie mówi, że nie może być 
posłem ów, który w obcych krajach urzędy spra­
wuje, a przecież on jest generalnym, u swego par­
szywego wuja, Prus książęcych gubernatorem ! 
Aha! czekajże, mam cię! A rugi sejmowe od cze­
go? Jeśli do sali nie pójdę i tej materyi, chociaż 
tylko arbitrem będąc, nie poruszę, to niech się tu 
zaraz w skopa zmienię, a mój woźnica w rzeźni-

ka. Znajdą się przecież między ’posłami, którzy 
mnie poprą. Nie wiem, czyli ci, zdrajco, jako ta 
kiemu potentatowi, dam rady i z poselstwa wy­
rugować zdołam, ale że ci to do elekcyi nie po 
służy — to pewna! I Michał, niebożę, poczekać 
na mnie musi, bo to będzie pro publico bono 
uczynek.

Tak rozmyślał pan Zagłoba, przyrzekając sobie 
koło tej sprawy rugów pilnie chodzić i posłów 
prywatnie dla niej kaptować. Z tego powodu, od 
Mińska spieszniej już do Warszawy dążył, bojąc 
się na otwarcie konwokacyi zapóźnić.

Przyjechał jednak dość wcześnie. Posłów i po­
stronnych zjazd był tak wielki, że gospody ni 
w samej Warszawie, ni na Pradze, ni nawet za 
miastem wcale niemożna było dostać; trudno się 
było też do kogo zaprosić, bo w jednej izbie po 
trzech i czterech się mieściło. Pierwszą noc prze­
pędził pan Zagłoba w handlu u Fukiera i zeszła 
jakoś dość gładko, ale nazajutrz, wytrzeźwiawszy 
na swym wasągu, sam dobrze nie wiedział, co 
ma czynić.

—  Boże! Boże! — mówił wpadłszy w zły hu­
mor i rozglądając się po Krakowskiem Przed­
mieściu, które właśnie przejeżdżał — oto Bernar­
dyni, a oto ruina pałacu Kazanowskich! Niewdzię­
czne miasto! W łasną krwią i trudem musiałem je 
nieprzyjacielowi wydzierać, a teraz mi kąta dla 
siwej głowy żałuje.

Miasto wszelako nie żałowało wcale kąta dla 
siwej głowy, tylko go poprostu nie miało. Nato­
miast czuwała nad panem Zagłobą szczęśliwa 
gwiazda, bo ledwie do pałacu Koniecpolskich do­
jechał, gdy jakiś głos krzyknął z boku na wo­
źnicę :

-  S tó j!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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n i s z o w s k i e g o  stałym

terpelacyjnych Langrange

z prośbąOtrzym ujem y następujący telegram 
o um ieszczenie:

I ł u d a p c j i z t  5 czerwca. 
Szanow na Redakcyo!

Jak o  autor korespondeneyi 0 obradach Delegacvi
In in  tró  rolniczych i gorzelnianych we Wie-
r p i l iL  • r^ ’ 'yyw ^zując się z polecenia kom isy i,
i)rzćsldpm J’ 8nZienfn z którymi mam stosunki, j rzpsłaiem, sprostować muszę — 1 > • I

gólnych grup na Wystawie, jako w praktyce nieod­
powiednich, a natomiast uznano za właściwsze usta 
nowić dla każdego z działów po jednym gospodarzu 
i temu poruczyć urządzenie wszystkich grup w za-

—  Z Tyńca Dnl^ŚT^maTa kJ< 7ió ł 7 °  ' T /  h , l 8?ta. teJ przesyłki, jak  to już "dawniej ogłoszouo, po-1 tej pracy przez prof. Dra Ż m urkę; b) rozprawę 
fem rzew nej sceny. " p  J ' Z l .  S T ' " t \  Z T j T “, 1  , T .  7 J Ź  ^  2 l* . ¥ - 4  *' H'

wego nabożeństwa, podczas kazania, kiedy miejscowy
świadkiem rzewnej sceny. Przy zakończeniu majo-1 stawcy. Należałoby jeszcze tvlko, aby ci pp. wystawcy I W rońskiego-“~ 7 P rL n ra w e  ~D ra " B r"'L achow icza . uińąuŁcuic ws^siKicii grup w za-J wego nabożeństwa, podczas kazania kiedv mieiscowvli nr7viam'Ala łnf*;*™; i u • j  u ruusK icgu, c; rozprawę u ra  o r. ijacuowiL/.

kres wyznaczonego mu działu wchodzących. Tym spo- administrator X. Momot przedstawił ludziom że d 5 kiemiś cennprli !  7 — W u którzyby jeszcze ja- p t. O absorbcyi ciepła prom ienistego przez
sobem zostawać będzie urządzenie wszystkich g i p  czerwca b. r. >qil z J k S k S  z po G  z* ^  e f ? ;  ^ *  ™  z oceną tej pracy przez

|w ręku czterech osób, przez" co ułatwionem zostanie | wodu grożącego no K hT ^ S T ! ! . ’-  wzbogacić | p ro f^P r®  W róblewskiego;
zostawać będzie urządzenie wszystkich grup I czerwca b. r, oceną tej pracy przez 

-  d) rozpraw ę D ra 
p. t. „ Przyczynek do hi- 

wraz. z jej oceną przez prof.

ze stronv "oso  pizyjęcia aeputacyi l — . ^ w w ilasz Kraj. uziwi nas, żi
, • • paila m' nistra skarbu, ubolewając I cz3ceg° komitet wybrał komisyę dla sprawdzania ra- małoco dla tej świątyni zrobiono. Parafia w

nad mą, jako  nad nieszczęśliwym zbiegiem ok o -1 chunkdw kasowych biura komitetu Wystawy i powo-1 sposób nie może sama zrestaurować takiego <

ksieein o \ v . . 4 ’ jaKooy wiaśnie ją  JE. 
Księciu Sapieże dac miano. Fakt, że m inister ofi-,
c ja in ie  deputacyi przyjąć nie może, tłumacząc się
pi zed jednym  z jej członków brakiem  czasu, po 1
iClTUi I t o f n w r n n ■  JL .  * .  .  .na listownej wiadomości przezemnie od |e 
dnego z członków deputacyi otrzym anej, a zo-

1 i/i7n & • 1 • zuiegieui OKO- I ’
ucznosci, ale nie podsuwając wcale odmowie złej I ^  jej skład pp. Dra Artura Leo, Leopolda Rei 
woli, ani nie tw ierdząc, jakoby  właśnie ją  JE . | cka ! Witalisa Szpakowskiego. Członek kom. Umiń­

ski przedłożył projekt medalu nagrodowego, a komi­
tet wybrał komisyą, złożoną z pp. Prylińskiego, Łu] 
szczkiewicza i Umińskiego, dla jak  najspieszniejszego
załatwienia tej sprawy bez odnoszenia się powtórnie

— ,--------  v lU auCj, a do komitetu. W dalszym ciągu dyskuśyi komitet po-
staje w sprzeczności z dzisiejszą korespondencyą I wz' a* następujące uchwały: 1) uwzględniono niektóre 
Czasu. W Przeglądzie  starałem" się ściśle przed-M yczeida zarz^ u dóbr hrabstwa Tenczyńskiego, co do 
luiotowo dać wyraz zapatrywaniom" zupełnie zgo-1 PomieSJ!Czenia produktów tegoż gospodarstwa; 2)
dnym z uchwałami ankiety  krajow ej z obydwóch I urz^dzić odpowiedni lokal na cukiernię przy restau-
Tow arzystw  rolniczych wybranej, a  obrony żyw o-1racyi ’ 3) uchwalono, aby muzyka grała codzień od 
tnego interesu krajow ego w tej mierze, ja k  to M — 6 na Placu Wystawy, a w niedziele i święta
czynią należący do stronnictw a rządowego Czesi l a - ft *"'*"• * ' oriA ------------- ,,T-
a w spraw ie propinacyi nawet ultra - rządowi 
Węgrzy, me można przecież identyfikować z po­
tępienia godną polityczną opozycyą. Utrudnianie 
dziennikom  krajowym  użyczenia miejsca dla ży-
o fn T h  ri!ą .°WIV rzeczoweJ. a w ściśle ekonomi 
cznycb granicach zam kniętej d

bezpieczeństwo nadsyłanych przed-żaden także o całość 
gmachu | miotów.

—  Z  p o w c d u  p o ż a r u  w paryskim teatrze „Opera

°d
3 —6 godz.; 4) urządzić 200 ławek na placu Wysta­
wy i wezwać odpowiednie fabryki do złożenia ofert] 
na pomienione ławki i stołki; 5) każdy z gospoda­
rzy Wystawy ma przedstawić komitetowi, ile potrze­
buje dla swego działu szaf, słołów, pułek itd.; 6) 
ogłosić konkurs na dostarczanie owsa, siana, słomy i

zniszczonego, bo biedna, nieliczna i ciągłemi wyle __ r „ „ w„„ vłuiii „ łiui icai
wami Wisły nawiedzana; nadto kościół nie jest jej I Comique," który tyle ofiar pochłonął, daje w Fiaarze  
własnością. jeden z arcllitekt,,w nast?p£j;ice ra% : Jest ty£  £

u ia  wyścigów na torze lwowskim dopełniono I den jedyny sposób uchronienia publiczności od spale- 
ia 1 czerwca b. r. następujących mianowań. I nia się podczas pożaru w teatrach, których tyle spło-

nęło i jeszcze płonąć będzie. Trzeba naprzód, aby 
teatr stał opodal od sąsiednich domów, na placu, lub 
był od nich oddzielony ulicą. Trzeba, aby ze wszy­
stkich stron teatru korytarze w wysokości wszystkich 
galeryj posiadały jak  najliczniejsze okna, wychodzące 
na długi jedyny balkon, rodzaj terasy, z której mo­
żna schodzić na niższe balkony wygodnemi zewnę- 
trznemi schodami, począwszy od ostatniej galeryi, 
aż do trotoaru na dole. Ta sama ostrożność zacho­
waną być winna w części teatru zawierającej loże 
artystów. Rzeczą jest architektów wynaleść przy tych 
zmianach motywa dekoracyjne, a gdyby tych zabra

do dnia 1 czerwca b. r. następujących mianowań, 
w uzupełnieniu już ogłoszonych: niedziela dnia 19 
czerwca.

Bieg I. Nagroda Dam. 1) Por. Hr. S. Drohojow- 
skiego kl. kaszt. 5-letnia „Vagabonde" po Corsar od 
Cigarette. 2) Por. lir. FUrstenberga ogier kaszt. 3-le- 
tni „ Anger." 3) Tegoż samego wałach gn. 6-letni 
„Friseur.“  ̂ 4) Tegoż samego wałach kaszt. 6-letni 
„ U allenstein. “ 5) Por. hr. Łoś mianuje por. W.
Strzygowskiego klacz gn. 5-letnia „Khediwa" po 
Digby Grand, a bo Giles-the-First od Kedvesem. 6) 
Tegoż samego klacz gn. 5-letnia „Sonette“ po Ver- 
neuil, albo Digby-Grand od Sunset. 7) W. Wł. Mi 
cewskiego klacz gn. 5-letnia „Salamy." 8) Hr. J. Po 
tockiego wałach gn. pint. „Gentleman... 9) Tegoż sa

przedłożone broszury 
demii, rozprawy wyżej wspomnione D ra Puzyny, 
Dra Lachowicza i D ra W ielowieyskiego przesłano 
do Komitetu redakcyjnego, rozpraw ę zaś Dra Zu- 
rakow skiego oddano dwom członkom W ydziału 
do spraw ozdania na najbliższem posiedzeniu. — 
Przewodniczący przypomniał nazw iska kandydatów* 
przedstawionych na członków Akademii. Sekretarz 
odczytał sprawozdanie Korńisyi wybranej d. 21 
lutego b. r. dla ułożenia zadań konkursowych do 
nagrody z funduszu ś. p. X. Adama Jakubow ­
skiego. Po krótkiej dyskuśyi nad przedłożoneml 
przez Komiśyę zadaniam i, których rozwiązanie 
sto'sownie do życzenia ofiarodawcy ma wywierać 
zbawienny wpływ na praktyczne oświecenie ludu 
naszego, uchw ala W ydział, ażeby ogłosić do na* 
grody następujące zadanie: „Opisać na podstawie 
najnowszej literatury  i w łasnego doświadczenia 
sposoby suszenia owoców i warzyw, tak  w prze* 
myślę fabrycznym, ja k  i w domowym. Autor po;

mkniętej dyskuśyi nad spraw ą I paszy zie,one-i dla 400 sztuk bydła i 200 koni najm ego klacz gn. 4-letnia „Gipsy.“ 10) Rotmistrza br.
S d n lDia“ ą;  , nie •n" ’żc le ieć  aai w zam iarachrząau, ani też w intencyach redakcyi Czasu. 
___________ W łodzim ierz K ozłowski.

'Ł I J i i i u e r s j t e l u .

plac Wystawy do d. 20 sierpnia b. r . ; 7) poruczo- 
no gospodarzom ułożenie listy osób+ zaprosić się ma­
jących na otwarcie Wystawy; 8) wyznaczono zali­
czkę 1500 zlr. na koszta urządzenia wystawy przed-j 
miotów przemysłu domowego; 9) dzień ciągnienia lo 
sów^ urządzić się mającej loteryi* oznaczony na dzień j 
29 września b. r..

A s y s t e n t  b u d o w n i c t w a  m. p. Z u b r z y c k i

planu projektowanem bę­
dzie przebudowanie, tak pożądane, ratusza miejskiego. 
Plan p. Zubrzyckiego będzie autografowany i rozda-1 
ny dla ułożenia referatu członkom właściwej komisyi.

—  R e w i z y a  g m a c h u  t e a t r a l n e g o .  W zeszłym ty­
godniu komisya, złożona z reprezentantów władz miej­
skich i rządowych* odbyła bardzo ścisłą rewizyę tu­
tejszego budynku teatralnego i w 30 przeszło punk-1 
tach zestawiła to wszystko, co dla bezpieczeństwa 
publicznego w teatrze należy poprawić, lub na nowo 
zaprowadzić. Magistrat na podstawie orzeczenia ko­
misyi wydał już odpowiednie polecenie, aby Dyrekcya 
teatru te roboty wykonała; niemniej oznaczył Magi-

Wil. Schnehena klacz gn. płnlt. „Uma-grofni5. “ 11) 
Por. J. Stojowskiego klacz gn. 4-letnia „Lalka" po 
Labancz od Mazurki. 12) Hr. J. Tarnowskiego ogier 
kaszt. 4-letni „Zagłoba."

Bieg IV. Bieg z płotami (Hurdle-race). 1) Por. br. 
Fr. Aehrenthala wałach siwy płnlt. „Garaeboy. “ 2) 
Stada Białobożnickiego ogier gn. 4-letni „Dalipan."
3) Por. hr. Ftirstenberga wałach gn. 6 letni „Friseur."
4) Tegoż samego klacz gn. 4-letnia „Strawberry."
5) Tegoż samego wałach kasztanowaty 5-letni „Wal

iakUr™ t 0ŚĆ otw arci>  Coll«(ł» *ovi uświetnić m a ,.     F.
mów 1 i  ® ° i a k t udzielenia dyplo-1 wykonał bardzo dokładny plan zabudowań Magistra-

in ł < rS i - noris canso. N. Pan za tw icr-|tu , na podstawie którego to planu projektowanem bę-
d z i ł j u ż  wnioski poszczególnych w ydziałów w tej 
mierze, możemy więc teraz ogłosić nazw iska osób' 
które zaszczytem tym odznaczone zostaną. Dyplo-
ł w n w i - ° ? ,V t e o l . ° / i i  o trzym ają: X. arcybiskup 
K o T S l  iryn M,o r a w « k i j  X. kanonik Józef 
. • ? .  . .° T  ^  ’> W1kar. jenera lny  dyecezyi gnie- 
żm enskiej , X. Michał N o w o d w o r s k i *  kapłan 
dyecezyi w arszaw skiej, redaktor E n cyk lo p ed ii n o -  

Dyplomy doktorów p r a w a :  Józef Ł -
umh^ietrinś CZ,onek czynny k rak - Akademiium m jętnośeir  hr. August C i e s z k o w s k i *  prezes
K l a c z  k ^ r  P,rZVJ?clół n?uk w P o d a n iu  i Julian
Dyplomv doktorów <1 ' b ' ra(1-Pa m inisteryalny I strat termina, w których poszczególne roboty wyko-1S™ samego klacz gn. 4-letnia „Gipsy." 17) Rotmi- 
k o  b. nrof-sor • lJ \e d y c 7 n y ; Ignacy D o m e y - l n a n e  być mają. Prócz tego Magistrat zastanawia się strza br. Wił. Schnehena klacz gn. płnlt. „Uma-grofnó." 
i D r W iktor S z , l e |0r, n 'wersyfetu w S an tjag o Idalej nad ułożeniem i wprowadzeniem w życie ścisłej I Wtorek d. 21 czerwca: Bieg IV., bieg z przeszko- 
  : ._ w  “ '° .  a L?.kl* b. profeśor Szkoły erłó-1 instrukcyi dla komisyi kontroluiacei. którabv nrzed I darni (Steeple - Chase). 1) Por. bar. Fr. Aehrenthala

kło, to nad piękność architektury ważniejszym jest wjnjen podać/ nietylko dokładne opisy i rysunki 
cel zachowania setek, tysięcy ludzi od pewnej śmierci. “ ~ ‘ “
Na najmniejszy alarm wszyscy wyjść mogą równie 
przez okna, jak  przez kurytarze i przejścia wewnątrz 
teatru. Balkony i schody zewnętrzne mogą być albo 
żelazne, albo marmurowe, albo kamienne, a zresztą 
jakiebądż, byleby były i byle nie drewniane.

W a c h l a r z  k r ó l e w s k i .  We Florencyi w jednym 
z salonów pałacu Fenzi wystawiony jest od dni kilku 
na widok publiczny wachlarz, który ofiarowane bę­
dzie przez damy florenckie królowej Małgorzacie.' W a­
chlarz ten z białego atłasu oprawny jest w drzewo 
hebanowe ze złotemi ozdobami, na atłasie zaś wi-

potrzebnych przyrządów, ale także koszt ich spra­
wienia, lab też wyrobienia w d o m u ; powinieB 
wskazać, jak ie  gatunki owoców i jak ie  z naszych 
warzyw do tego się n a d a ją ; powinien podać ko­
szta połączone z produkcyą i wykazać, w jakich 
warunkach może się ona wypłacać. W ogóle pracU 
konkursow a powinna świadczyć, że autor nie jest 
kompilatorem, lecz rzeczą się fachowo zajmował, 
zna w arunki i potrzeby krajow e, a nadto powinna 
być napisaną w ten sposób, iżby także przez lud 
wiejski z korzyścią czytaną być m ogła.“ Nagroda

?! s r - ^i  ^ br  i t r  “
znanego malarza Elia Volpi. Wśród poetycznego, za- Term in do nadsyłania prac konkursowych nazna-
O  n 0(17000 rvi ołoAoom lrł»r> i hi*n nnn./Ł.! „ I ■ _ 1 . __ _ :____

„Callad." 7) W. St. Ładomirskiego klacz kara 5-le­
tnia „Dualist." 8) Por. hr. Łoś mianuje por. W. 
Strzygowskiego klacz gn. 5-letnia „Kliediva." 9) Te­
goż samego klacz gn. 5-letnia „Sonette." 10) Por. 
hr. J. Łubieńskiego klacz kara płnlt. „Blanche" po 
Allbrook. 111 W. Wł. Micewskiego klacz gn. płnlt 
„Palma." 12) Tegoż samego klacz gn. 5-letnia „Sa- 
lamy." 13) Por. Fr. Michlstettera klacz gn. płnlt. 
„Lady-Maria." 14) Tegoż samego klacz gn. 5-letnia 
„Silverwing" po Vernenil od Silvertail. 15) Hr. J. 
Potockiego wałach gn. płnlt. „Gentleman." 16) Te-

chodzącem słońcem oświetlonego krajobrazu, znajduje l eza się na koniec g rudnia I888 rnku. Uchwała ta 
się grupa kobiet, której punktem środkowym jest kró- ma być przedstaw iona na walnem posiedzeniu 
Iowa Małgorzata, w idealnych na wpół greckich sza- Akademii U m iejętności‘do zatwierdzenia, 
tach ; królowe otaczają urocze postacie kobiece przed­
stawiające miłosierdzie, nadzieję, w iarę, religię i za­
dumane życie. Dalej w głębi siedm innych kobiecych 
postaci wyobraża: mądrość, trzy gracye, skromność, 
kobietę zamężną i geniusza W łoch,'trzymające kwie-

T e a tr u . Tow arzystw o operetkow e lwow­
skie przedstawiło w sobotę D zw ony z Coroeville 
z m uzyką R. Planqueta, której wdzięczne melodye 

cisty wieniec ponad głową królowej. Malowidło to ma I s*a^y 8'§  od pewnego czasu, ponętną własnością

wnei w W  a • w " *  Prop*'ŚOf Szkoły głó-1 instrukcyi dla komisyi kontrolującej, któraby przed
f!  it« 'r i  reszc,e dyplom y doktorów I każdem przedstawieniem badała, czy wszystkie zarzą-
thnrn " f . T  ■ 6 a .n t s c h  v- F ranken ‘ '
si ń s k  ?niI|1Sł®.r ,wyzna^  j oświaty; X. Adam K ra-lleży cie  wykonywane, a to zarówno przed, jak  w cza-1 No-name, cena 1000 złr. 3) Por. hr. J. Fiirstenberga 

b '. I8aUP wiłeński> Jan  M a t e j k o ,  m a-Jsie przedstawienia, i czy straże pilnujące porządku

I wałach siwy płnlt. „Gameboy," cena 1000 złr. 2) 
Por. Fr. FttUingera wałach kaszt, płnlt. „Paris" po

być prawdziwem arcydziełem, a koszta tego iście kró­
lewskiego wachlarza wynoszą 4000 lir.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna] 
przyaresztowała: Nalepę Piotra, z Myślenic, za kra­
dzież kul na strzelnicy na Grzegórzkach; Ciempiń- 
skiego Władysława, z Krakowa, nałogowego złodzieja, 
za włóczęgostwo nocne; Drobisza Wojciecha, z Pewli,

sal balowych. Pomimo ubytku kilku członków ope­
retki, k tórzy w latach ubiegłych umieli sobie p° 
zyskać uznanie tutejszej publiczności, Dzwony 
z Corneville wykonane były bardzo starannie. Duet 
odśpiewany w 1 akcie, zjednał pani Radwan i P- 
Reckiemu oklaski, a pierw sza otrzym ała piękB.T 
bukiet z kwiatów. Zyskał także oklaski śpieW

87tnk°nU kbW n re^  bl|St0ryCZ.nej 1 dyrektor Szkoły I przy kortynie żelaznej pełniące służbę są zawsze na 
p ę  n jc  w Krakowie i W ładysław  T acza-lprzeznaczonem  miejscu. Od kortyny żelaznej nie wol-

szawie Óiiró'8 ” a zoologicznego w W ar-1 no się straży ani na sekundę oddalać. W najbliższych I lenstein," cena 2000 złr.
zofii M ikołaiC7 m , ■ otr.zyTna® miał doktorat filo-1 dniach zarządzonem zostanie wyjście publiczności ?n. 
zgonu nrzedstaw - . e,WICZ’ z P°wodn atoli jego I przez wszystkie drzwi, aby widzów obznajomić z wyj-1 cen

wałach gn. 6-Jetni „Friseur," cena 1000 złr. 4) Te­
goż samego klacz gn. 4-letnia „Strawberry," cena 
1500 złr. 5) Tegoż samego wałach kaszt. 5-letni „Wal-

6) Pułk. St. Kowalskiego 
wałach stary „Alplander" po Trumpeter od Hope,

za włóczęgostwo po domach z listami żebraczemi; I panny Praunównej i p. Kiczmana, oraz g ra  w /'
n . i i» . .„ .  borna

z a tw' ie r d z mi ein1"  'Cn' e t0 oczy w '^c' e n' e mogło być I ściami. Nastręczy to zresztą sposobność przekonania
j się, jak  prędko publiczność z teatru wyjść może.

Gubałę Maryannę, z Borzęty, za usiłowaną kradzież 
pieniędzy z kieszeni na tandecie; od przyaresztowa- 
nego Jana Dosia stróża kamienicy odebrano łyżkę 
srebrną znaczoną S. P., widelec srebrny znaczony Z. G. 
i pieczątkę T. Z. niewiadomych właścicieli; Grudziń-

6-letnia „Callad," cena 1000 złr. 8) W. St. Łado

"  'ICI " * '« ! »  S m .  ' sotuT d u d u ś !

—  E q z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  w wyższej szkole real- 
Inej w Krakowie odbył] się[d. 31 maja do 3 czerwca

o ile nam wiad -----  — j b. r., pod przewodnictwem inspektora szkół średnich,
małżonki n.Af. ° T ’ Pra5 nął» aby przynajm niej |p .  Antoniego Czarkowskiego. Przystąpiło do egzaminu 
małżonki profesorów m„„J„ , ,• ig  uczniów świadectwo dojrzałości otrzymali: 1) Cey-

I singer Michał, 2) Czerwiński Jan (z odznaczeniem), 
3) Grossmann Stanisław, 4) Gwardziński Józafat, 5)

1 AAA  T n  A T  I X • Z J  m UlO Ił la i łUUI  j  l/ ll  W lc*i5Ł/IL-ldI « U l  UUZIU'

fTwniti c\lr\*A u i nnAn^ner o\ I ® ^ ana z Krakowa za sprzeniewierzenie; Mi
kulskiego Piotra z Krakowa za sprzeniewierzenie ze 
garka złotego; Struzikowskiego Adama ze Zwierzyń 
ca, Gorzkowskiego Franciszka, Ozerowicza Szymona

ma żonki profesorów' mogły w ź i ą ^ d ^ K  

udziału S|nł A ■ai0gfo ty,ko kosztem m niejszego' 
S w i e t  T  * « •

mirskiego klacz kara 5-letnia „Dualist," cena 1000 złr. 
9) Por. hr. Łoś mianuje por. W. Strzygowskiego klacz 

|gn. 5-letnia „Khediva," cena 1500 złr. 10) Tegoż sa­
mego klacz gn. 5 -le tn ia  „Sonette," cena 1500 złr. 
11) Poruczn. hr. J. Łubieńskiego klacz kara płnlt. 
„Blanche, cena 1000 złr. 12) W. Wł. Micewskiego 
klacz gn. płnlt. Palma, cena 1000 złr. 13) Por. Fr. 
Michlstettera klacz gn. płnlt. „Lady-M aria," cena

zwłaszcza ż ^ i a k ż e ^ m o  0(1 wić wstępu daniom, | Krzymusld Henryk, 6) Krzymuski .Tan, 7) M andel|2000 złr. 14) Tegoż" samego klacz gn. "5-letnia /s il-
S7nnść f / .L  iaKZe 8ame małżonki profesorów s łu -......................    - - - - - -  isznośc tego zarządzenia uznały.

m'ocz) 8t°ść ‘ę przybyć m ają z W iednia mi-

Leopold, 8 ) Marnsieński Stanisław, 9) Podoski Ed- 
| ward,  10) Schauer Ludwik (z odznaczeniem), 11)1

verwing, cena 1500 złr. 15) Por. W. Pivnitzkiego 
wałach stary płnlt. „Meriston," cena 2000 złr., 16)

Sporn Adolf, 12) Sułowski Gustaw, 13) Wachtel Mi-1 Hr. J. Potockiego wałach gn. płnlt. „Gentleman," cena

z Krakowa i Barucha Jana z Makowa za gre hazar- ] 
dową we „ferbla"; Rabkę Karola z Makowa za po­
bicie; Dudę Wojciecha ze Zwierzyńca za dręczenie 
ptaków śpiewających; Goldberga Szyję z Dębicy za 
kradzież pieniędzy dokonaną w Berlinie; Kopcińskie­
go Feliksa Filipa z Niedźwiedzia (w Królestwie Pol.) 
za włóczęgostwo.

Wzmiankę w dzienniku Czas N. 127 w zapiskach | 
policyjnych o zabiciu jednej sztuki trzody przez cze­
ladnika rzeźniczego w podwórcu realności N. 3

pp. M yszkowskiego i Piaseckiego, który za­
improwizował w śpiewie ustęp* dotyczący Kra­
kowa.

W czoraj przedstawiono P iękną  Helenę, w której 
pani R adw an (Helena), oraz p. K asprow icz, My- 

j szkowski, Kiczman i Recki liczne zyskiw ali okla­
ski. Niemniej zasłużyły na uznanie chóry i or­
kiestra.

Z n a n y  k ry ty k  i niepospolity znawca, p. W łady­
sław Bogusławski, k tóry  był w K rakow ie na przed­
stawieniu komedyi W incentego R apackiego Bogu­
sław ski i  jego  scena, następujące wypowiada 
zdanie o teatrze krakow skim  w fejletonie Kurye- 
ra warszawskiego  z d. 1 b. m .:

„Przedstaw ienie każdej większej sztuki w K ra­
kowie*, nastręczać zawsze musi pytanie najtrudniej­
sze do rozw iązania dla przybyszów, nawykłych do 
stosunków teatralnych w W arszawie, jak im  spo-

18) Rotmistrza bar. Fr. Schnehena klacz gn. płnlt. I 
„Uma-grofnó, cena 2000 złr. 19) Por. J. Stojowskiego 
klacz gn. 4-letnia „Lalka," cena 1000 złr.

—  Z  k o m i t e t u  w y s t a w y  e t n o g r a f i c z n e j  w Tarno-

na rok.
— W K r a k o w i e  w klasztorze Sióstr Bernardynek 

III Zakonu od pokuty św. O. Franciszka (nieusta­
jącej Adoracyi Najśw. Sakramentu) pod przewodni] I polu otrzymujemy następujące doniesienie. Przygoto-

"i”  wania do przyjęcia arcyks. Rudolfa w Tarnopolu,
w myśl programu, który najpierw w kraju ułożony i 
ogłoszony, a nadto przychylnie przez centralny komi­
tet przyjęcia aprobowany został, a osobliwie owe przy­
gotowania zmierzające do urządzenia wystawy etno­
graficznej postępują nader raźnie. Stoją już zupełnie 
gotowe dwie chaty włościańskie, podolska i nadbu- 
żańska, a budowa chaty huculskiej właśnie się roz­
poczęła. Równocześnie rozpoczęło się przekształcenie 
pawilonu w ogrodzie miejskim na pawilon odpowia­
dający wymogom wystawy.

Komitet może sie tem poszczycić, iż uzyskawszy

zabicie to nie nastąpiło w owej realności, tylko w rze- 
zalni miejskiej w podworcu przez Tomasza Jagiełłę, 
i to w ten sposób, iż tenże uderzył kijem w łeb u 
ciekającą jednę sztukę trzody własną p. Przyjem- 
skiego, i ta padła zaraz na podworcu, poczem do­
piero wniesiono ją  do rzezalni.

ni8trOWie Ziem*‘ Ik k n  • ,ł 'WUI# nu- i opum auimi, J*/ cuiimwmm ituhihw, in ) wacnrei Ml- _o _ ______ n _. r ....... ^ Jłtł lrtA4M1IVrt, w puuwuruu reamosci JN   u i flMUU< *,r
radcy m inistervalni °rw ,V l I,!'lnaJew sk|. ' Gautseh, chał, 14) Żychowicz Edmund (z odznaczeniem). C zte-|2500 złr. 17) Rotmistrza Eug. Redficha wałach kaszt. I ulicy Mikołajskiej’ —̂’proTtuie' ̂ s ie ^ w T n ' sn/sóh I sobein scena. rozporządzająca o tyle skrom niej-
kiewiez »iflra, l  ’ N |ecni an, R ittncr i Han- rech uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- płnlt. „Scallop Shell" po The Palmer, cena 1000 złr 1    ■ - P lz l=^™ : s„ * ---------------------------
rektor L w l i » :  i !  skarbow y K orytowski, dy- dostatecznego wyniku egzaminu z jednego przedmiotu 
in  I w vr . z y  deputowanych Blumenstok; I po wakacyach; jednego reprobowano
l oehl 7  Nanl 'eSt“ ,k  Z a lesk i- w iceprezydent1  ------------  ■- ”  ‘ -Loebl, starszy ra^ca budownictwa Setti, reprezen­
ta c ja  Uniwersytetu lwowskiego i Szkoły poli-
hT  Tarnowabi władz a,1lt<Jnoaiic?!nycb przybyć mal ct wem Przew. 0 . Bonifacego Jastrzębskiego delegata 
stenoa* rn v SZaek kraJ°wy, tudzież za- i komisarza prowincyalskiego, dyrektora Sióstr Ber-
Oktaw P io łrn ft- i !n?trI°rP°,ita Sembratowicz i nardynek, magistra Nowicyatu lwowskiego, wobec 
i Poniel 7  7 1 ' ’ * Sm olka, Grocholski Przew. X. Forca, kanonika katedralnego, radfcv kon-
il/ie  X  ńiui,.,,"eJ|8C0|Wye . weżrnie udział w obcho-1 systorskiego, delegata Biskupiego i wobec Przew. 0 0 . 
umieietnośoi L i ” z k ap itu !ą , Akadem ia Dyskwizytorów, wybraną i potwierdzoną została na
skowveh n L ll?  Z Cy ath , cywilnych i woj- Wiel. Matkę Przełożoną tego klasztoru Siostra Sera-
sev mara i i vle s.eJm°wi i deputowani krakow -lfina Łastowiecka.
s ta ’ denn taL l, ' r ° n ia / U ikr-ak0Wsk'e^ 0’ Kada m ia-| — Zapowiedziana na wczoraj wycieczka członków 
średnich r y *°.W .ec , l®zneP »  dyrefccy® sżJtółlKsisynii powszechnego do Kalwaryi* nie mogła się 
dowv 7 anrna ” f " 0* 8zkó  ̂ bidowych, zarząd bu-1 odbyć z powodu niepogody i została odroczoną, 
fesorowie Uniwe" f  t 1 ° ^ } }  ,W8zyscy byli pro- —  Pożar. Wczoraj przed g. 10 wieczór "wielka
rzeczy zaś w y p ły w a '1 że'^dn n lllL S ł"  ^  natury I łuna rozświeciła horyzont nad Krakowem. Paliły siej  gorące poparcie u wybitnych w kraju osobistości, p ra-1 iació#ł Sztuk Pięknych w’Sukiennicach otwarta"codziennie I ^  w arszaw ski ]_z wszelkiem uznaniem i każdeniO 
Senat akadem icki 7 e / y 8fnsci należy zabudowama młyńskie w Prądniku czerwonym, nale-1 cujących właśnie w dziale etnografii i przemysłu do 10(1 £<)(lziny H ej do 4ei prócz poniedziałku. Wstęp w nie-1 poświęca prócz własnych uwag, wiele słów po-

1 ‘‘^aueinicKi z gronem nrofoHnrón, linno  ,ir. n n  — •— I ----------    1 przemysiu oo-1 1?1 w „„„.a.., * chwały Najbardziej rozwodzi się p B nad ta­
lentem p. Kałużyńskiej i p. Rygera, uw ażając ich 
za nadzw yczaj uzdolnione siły krakow skiej sceny-

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
łwieózać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie V212.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny llę j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osob .

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy-
Ol Al Vff t , ,  Ir DlAlr«T*nh ... L.' .. 1 _ * ..   ! * _ 1 _ i j 1 ■ '•

szemi środkami* je s t w stanie przy najniedogo" 
dniejszych w arunkach prezentować się tak  przy­
zw oicie? B ogusław ski wystawiony był w ciąg11 
pięciu dni i nietylko nie spotykało się w sztuce 
dysonansów sceneryi, nietylko wszyscy umieli ro­
le, ale widać było pracę nad nadaniem  każdej 
postaci cech indywidualnych. Jak ieś tchnienie mło­
dości snać krąży wśród pracowitej rzeszy, n i e -  
w y s t y g ł  e j  j e s z c z e ,  n i e z n u d z o n e j ,  n i c -  
r o z p i e r a n e j  c h o r o b ą  z a r o z u m i a ł o ś ć i “.

„ W nowej sztuce grał prawie cały personal kra­
kowskiej sceny; niektórzy artyści musieli kumu­
lować po parę ról; mimo to całość szła gładko, 
w scenach zbiorowych wrzało życie, a najruchliw­
szy drugi ak t przem knął tak  szybko, ja k  gdyby 
go tygodniam i próbowano".

Następuje potem szczegółowa ocena gry arty­
stów naszych w Bogusław skim , dla których kry-

. . z gronem profesorów, doktoro
wie którzy otrzym ać m ają  dyplom honoris 
i młodzież uniw ersytecka krakow ska, wraz 
prezentacyą młodzieży lwowskiej.

causa 
z

żące do klasztoru 0 0 . Dominikanów. Straż ogniowa raowego, ma już dzisiaj w znacznei części ranowninn/ dz'e,e 15 cent’ w dnie P rz e d n ie  30 centów.
trralrnwfllrfl nio mno-Ja rvnarnoaryxrA nr nomAnn I   J_•  ~ ' I MlIZfiLim XX. 3ftnrvQIfiph ntwiirto rłlo inriad-r.

f

re-
krakowska nie mogła pospieszyć z pomocą, część jej 
bowiem pełniła służbę w teatrze, część w cyrku, re­
szty zaś straży nie można było wyprowadzać z mia­
sta, nie narażając go na niebezpieczeństwo. Dowód 
to nowy, jak potrzebnem jest pomnożenie straży po­
żarnej.

( W ł.M .) N a j p r z e w .  X. B i s k u p  wczoraj w nieKronika m iejscowa i zag ran iczn a .
Kraków 6 czerwca, 

nie^ef'w ieczór'"w ^sal'^  JUtr° 7®  wtorek) 0 godzi-
zgromadzeaie przedwybwfze, n ! ? wv h r Lf ^ l  CZr ku'.  tak doniosłe znaczenie mająca dla I kierunku ma już komitet zapewnione czynne popar
zostanie komitet* mający kierować wyborami do I ? ’ 7 Wiejskiej’ m,eś?' s.'? za koAcioj f i? kilkunastu Rad powiatowych. Pochód żniwiarzy
miejskiej. o R adyjłem  w budynku murowanym, w połowie piątrowym li ich zabawa przy wiejskiej domorodnej muzyce za-

Z a  d u s z ę  ś.  p. M i k o ł a j a  Z y b l i k i e w i r z a  odnra ° . c z t e r e c h . .W ld " y c .h  pok°j.ack .' Z08tawa* ma pod powiada się świetnie i komitet obiecuje sobie zająć
m będzie jutro (we wtorek) o S n i J V 1  7 êk\ SZ®SC.ia S’ÓS m' łoslerdz’a - f alc ta zaProwa- tern uwagę Wysokiego Gościa. W mieście i w powie-!-■ i o goazime 9 zranaIdzonvch. Dzieło to zawdzięcza nnrafio a-nriiroAioi __*«— ______* .

.  • i * . • , . i i p* uvuuua u u

dzielę, wobec licznie zebranego zaproszonego ducho-Ilości byt ludu naszego wschodniej Galicyi. Z wysta
n n o ń o ł n r n  ćt m i o n l r i o crr\ i    r  . 5  z ______ • _1 * 1  I •» i  .  • i  •  .  "  J

grupy ty

konał poświęcenia ochrony, świeżo zbudowanej w T en -1 lowniczym narodowym świątecznym stroju
/ »7Vn l / n  T n a f t r f i i n i r o  ł n l r      •_ i i  I i  « i . . .  . . .  •'

powodzenie wy.t.w y, de k ,d « j ta k " w ielk, I w ,» “k n  ” i5 i od’l E ' ' , " )  t F X T E g S S S S Z
wszyscy przywiązujemy uw agę, jeżeli tylko w tycli święta. przypadają
swoich dotychczasowych czynnościach nie będzie zkąd-1 Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
inąd paraliżowany. Ilość nadesłanych już i jeszcze fllum maj us) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
nadesłać się mających przedmiotów wystawowych za-1 u° L '1 ~  PFÓCZ nie,zie1’ 8wi?t ' feryj uniwersyteckich, 
spokoi w zupełności skromne wymagania komitetu a )ezplatme.
jednak stworzy nadobny obraz, przedstawiajmy w ća « -  ®ab!n_®t-  ®e,?I°9' f5ny. .  w Collegium physi

i w t ym

Przegląd powszechny z czerwca zaw iera: „JanS- 
ersyteckich,jsen j |,i8t0rya reform acyi" przez X. K r a e t i g 8

  ........   „ ^viMuium nhvsi-1 nKJ7.t y k . na8zych powieściopisarzy“ prze*
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą I Gżesława P i e n i ą ż k a ;  „Młode la ta  X. Stanisła- 

I sobotę od godziny 10—2 w południe. " Iwa Ghołomewskiegn" v  r„„„
Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­

skim otwarte cod/iennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
[20 ct. od osoby. W niedziele od lóej do 2ej bezpłatny/

wionem
w kościele 0 0  RefJm ató k * ° ,g. Zln,e 9 *rana dzonych. Dzieło to zawdzięcza parafia gorliwości za* 
raniem stowarzTMenia R nabożeństwo żałobne sta- cnego proboszcza swego X. Dra Smoczyńskiego, któ-

iechal *; L ! S , DUUaieWSki WCZOr,j , “ 0

Wi,CZ° r“  P° '
-  P r e z y d e n t  m i a s t a  Dr S z l a c h t o w s k i  poro­

zumiewa się ( zisiaj z tutejszą gminą w sprawie przy­
jęcia Arcyksiążęcej Pary w Krakowie.

W j S t i W a  k r a j o w a .  Dnia 4 czerwca b. r. o 
godz. 5 popołudniu odbyło się w biurze komitetu

dobroczynny.
Po Mszy św. w tejże Ochronce odprawionej (pod-

cie całym czynią się możliwe przygotowania do uro 
czystego, acz skromnego przyjęcia.

Staną bramy, flagi, miasto przybiera inną postać, k iny . 
a z fabryki Glllehera z Bielska nadeszła już okazała 
dynamo-elektryczna maszyna dla potrzebnego ośwle-

—  Dnia 4go i 5go czerwca pochmurno, częsty deszcz; 
term. d. 4go od 12 8 doszedł do 18-7, d. *5go od 9-51 J,oweg° 
do 18'0 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej 
rano d. 6go stan jego był 741-8 millim., termom.
13-4 C. — Wiatr zachodni.

We wtorek d. 7go czerwca: śś. Roberta b. i Sa­

wa Chołoniewskiego" przez X. Ja n a  B a d e n i e g ®  
T. J  ; „Stow arzyszenia katolickie w Niemczech1 
przez D ra B ą u m g a r d t e n a ;  „Cuda i ich zna­
czenie w dziejach objaw ienia" przez X. A. L a n ­
g e r a  T. J . ; „ Radziwiłłowska O łyka" przez T a­
deusza Jerzego S t e c k i e g o ;  Z piśm iennictwa kra­
jowego , zagranicznego, z pism peryodycznycb, 
Spraw y K ościoła; L isty ze Szw ecyi; Z kraju  Sło­
weńców; Listy  z nad B ałtyku; „Z akaz P rze g lą d  
powszechnego w Niemczech" przez X. M. Moraw­
skiego T. J.

czas której śpiewali klerycy XX. Misyonarzy na Kle-1 tlenia. Słowem, śmiało można powiedzieć, że wszel- 
parzu) udzielał Najprzew. X. Biskup Komunii św. | kie przygotowania, a osobliwie owe do wystawy etno- 
dziatkom, a następnie po kazaniu, mianem przez O. graficznej, grup i pochodów cechę etnograficzną ma- 
Kartkiewicza T. J  i sumie, celebrowanej przez X. jących, postępują żwawo, a potrzebne ulepszenia i 
Jubilata Gołaszewskiego, rektora seminaryum dyece- zmiany zostaną przy baczności i staraniu k 
żalnego, udzielał na cmentarzu sakramentu Bierzmo- w ostatnich dniach przedsięwzięte i dokonane.
Wa" ,a- , . , ., . I Dyrekcye kolei żelaznych zapewniły wystawcom

Rzewna była chwila, gdy parafianie przyszli na tańszy przewóz rzeczy wystawowych w ten mianowi-

W in d o m o ic i a r fy * fy c zn e , lite ra ck ie  
i  naukow e.

Nr 23 Przeglądu lekarskiego zaw ie ra : I. Z pry­
watnej kliniki chirurgicznej D ra R ydygiera w Cheł­
m ie;— R ydygier: Przyczynek do chirurgicznego 
leczenia niedrożności je lit, (dok .);—  II. Cybulskń 
O hypnotyzm ie ze stanow iska fizyologicznego (c. d.)jW Akademii umiejętności odbyło się ^ __________________

, ___  _ d. 17 m aja b. r. posiedzenie W ydziału m atem .-j III. Peszyński: P rzypadek  plam icy krwotocznej
zmiany zostaną przy baczności i staraniu komitetu I przyrodn. pod przewodnictwem prezesa D ra M ajera. W erlhofa piorunującej;—  Oceny i  spraw ozdani11 ■
w --------  'S ek re ta rz  prof. D r Kuczyński zawiadomił, iż XVI V. Spraw ozdanie z posiedzenia Sekcyi lekarskiej

tom „Rozpraw i Spraw ozdań" w łaśnie wyszedł Tow. Przyj. Nauk. poznańskiego; — VI. Jabło-
z pod prasy, a druk X V II tomu tychże się rozpo- nowski: Szkice sanitarne z Persyi (c. d. —  VII

I



CZAS z Wtorku 7 Czerwca 1887. *
Higijena, Epidemiologia, Policya lekarska; 
Wiadomości bieżące.

Muzeum Narodowe zwiedziło

I dzieć jak ze sprawami muzycznemi — ale to mo­
żemy w imieniu Krakowa oświadczyć Echu, że 
umiemy otaczać należną czcią i uznaniem osoby,
którveh znsłno-i :____  :___ : i__• ____

N A D E S Ł A N E .  (1170-1-)

mutouin iictruuunc Ł»viCuŁuo w ciągu miesiaca I który°b , zas.łuąi powinnyby nieco więcej być zna-1 do d. 20go maia 1886 roku, na linii pierwszej 
maja 448 osób. W dniu wczorajszym zwiedziło " ! rf  .a^ 1 ,G!sn?a Polskieg°<- poświęconego sztu- 1,821,622 zlr. 45 centów, na
I f  1 • - " __ .1  CG. jezeil laki Sł n 11 m  AMroło m nllrnn4nn4  n n n ln n n  yy I r»lł» Ci OnntAur r» O l in i i  r. n!Muzeum łącznie z 
tans" Welońskiego

dżinach zniknął wszelki ślad wegetacyi; chmury 
szarańczy zupełnie zasłaniały słońce; w La Mancha 
pociągi kolejowe utknęły w masie szarańczy ; setki

Lwów-Brody-Podwołoczyska 49,601 złr. 77 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 5,719 zlr. 21 centów; ra­
zem: 2.6,997 złr. 96 centów. — Od Igo stycznia

na linii pierwszej I p l  i  ■ leczą upośledzone trawienie, cier-1robotników oczyszcza tory. Rząd przygotował dla
. umu wczorajszym z wi e a z u o i Tę ż e l i  inkid u ‘ . ” *" -----I U / y- »a ,7'T. ’ — . . ' , ™?ieJ, L' v M llo O f c l l lO  pienia żołądka, wzdęcia i t. p. kortezów wnioski względem pomocy dla ludności
wystawą rzeźby „Sclavus s a l - L ch lekkom yślnt to^ iern ^  naPI8zeo złr Oo centów na bmi trzeciej 54,471 69 c.; Lippłn Karlsbadzkie proszki musujące. 1 lo d k ó w  wygubienia gąsienic.
240 osób. 1“ i . y . e> t0 niema się czemu dziwie; razem 2,364,336 zlr. 09 centów .—  Suma na linu | 1 | L o n d y n  6 czerwca. Wbrew pogłoskom prze

lecz ledakcya, która takie próby stylu bez zasta-1 pierwszej 1,993,279 złr. 43 centów, na linii drn- ' 1 .....................  ................. .........
nowiema przyjmuje i za dobrą monetę podaje, I giej 537,843 złr. 82 centów, na linii trzeciej 

Opuścił prasę Nr 2: Opiekuna zwierząt domo-180 ty'ko smutne wystawia świadectwo. 160,190 złr. 80 centów; — razem: 2,’>91,314 zlr.
wych i pożytecznych, wydawanego przez krakow-1 Nie postara się Echo o porządne muzyczne 05 centów, 
skie Stowarzyszenie ochrony zwierząt i zawiera sprawozdania z Krakowa, nie zada sobie pracy,
następujące artykuły: „Szczęść Boże“ ( p o e m a t ) ;  aby choć na podstawie dziennikarskich doniesień W Ż’e g i e s t o w i e  na czas kąpielowy otwartą 
„Gniazdko sikorki1* przez Dra J. Limbacha; „Sio- zestawić programy krakowskich koncertów, mało została'dnia 1 b. m. stacya teleerafn z ograni-

TH*707 7nfia  Q . TTaŻAmir I . / ,nn/>wnnrłnanio A I Wlft. PO Q1A nr A itt! n/l,'/,    1.1 • .1 • • _ I 1 .1  1 • 1. d o .  ®

N A D E S Ł A N E .  (1349-3-3)

wik“ przez Zofię S.; „Ustawy i rozporządzenia o wie, co się w świecie muzycznym polskim dzieje; czona służba dzienną dla powszechnego użytku, 
ochronie zwierząt obowiązujące w Galicyi i W. ma korespondentów z Paryża, którzy, np. o Gór-1
Ks. Krakowskiem“ ; »Obrazki z życia ptaków" skiego pisząc koncercie, wyznają z góry — iż
zebrał Br. Gustawicz; „Sprawy Towarzystwa1' ; się na muzyce nie znają — ale za to donosi świa-| B an k  ro ln iczy  w e  Lwowie
Dalszy ciąg wykazu członków Towarzystwa. Dzia- tą z lubością najbardziej płaskie ploteczki o ja- , .
łalność Towarzystwa jest już widoczną, skoro tu- kichś potwornych stosunkach muzycznych w ń a - |p -,e na8t9P,,J3ce sprawozdanie z ruchu na targu
tejsza policya ukarała kilka osób za dręczenie szem mieście, o czarnych intrygach, protekcyach
zwierząt, szczególnie przeładowanie koni. Byłoby D prześladowaniach, o wpływie salonów i zakry- 
wielce do życzenia, ażeby zarząd akcyzowy pole- styi, o pretensyach recenzentów i śmiesznościach
cii swoim organom wykonawczym na rogatkach kompozytorów itp. rzeczach wbujnej fantazyi w y-|„„nv nw ]v 7nił“ „„„„I i 
ścisłego dopilnowania przepisów istniejących wzglę- lęgtych. Mógłby autor tych ploteczek przynajmniej I 5. . ; P pyt mały.
dem wyławiania ptastwa śpiewającego i zwierzyny, me_ pisać o orkiestrze miejskiej, która nie istnie- . pszenicę usposobienie spokojne wszystkie 
której w oznaczonym czasie niewolno zabijać lub I je * nie wysyłać nad brzegi Sekwany osób, które mne Produkta notują więcej nominalnie.

W szech  nauk lekarskich
1>r K a z im ie r z  K a d e n

lekarz chorób dzieci 
zamieszkał we L w o w i e  (ul. Sykstuska Nr 8).

N A D E S Ł A N E .

zbożowym:
Lwów,  3 czerwca 1887. 

Usposobienie targów zbożowych niezmienne,

chwytać. z Krakowa się nie ruszyły,i nie szarpać prawdzi- Diś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:
f y —  -----. .r a iu g , iviuic iii Kum u w urogę I ■ s ie u ir a  . . . .

Dyrektor gimnazyum Sw. Jacka p. T. Stahlberger, u’e wcb°dzą, pracują i działają dla dobra lub I Ż y t o .....................
wydaljdrugą część swojego dzieła: Deutsche iS/»r«cń-1 wa ŷ kraju, i to jednoby im chyba zarzucić I O w ie s .....................
und Sprachlehre. (Praktyka języka niemieckiego I można, że trzymają się na uboczu. Mogłoby Echu I Jęczmień browarny
tvobec mowy polsk iej, część gram atyczna) (S o l, niewiaaomem, iż K raków  choć je s t ma-1 Rzepa
142 s t r . ). Iłem miastem, miewa jednak  koncerta wcale d o -1 Groch

bre,^na których słyszy całe szeregi utworów poi-1 Wyka
Nakładem Edwarda Menkesa w Tarnowie wy

szło świeżo dzieło p. t.: Z  kraju Juhasów, podług i f    j «----   -
Scipiona, napisała Helena z Seredyńskich Kawecka. ? , ?  X ewu ^Oralnego kościelnego, że są wy- Kukurudza 
Jestto opowiadanie dla młodzieży z czasów walk l  f  tiarmonu i kompozycyi, że ma się założyć Chmiel za 56 kgr. z 1886 r.
Szymona Boliwara w początku bieżącego stulecia ?. / nuzyczna ltd- Wszystko to dowodzi nieja- Koniczyna czerwona
o niepodległość południowej Ameryki. Na przemian ie?.° / yc,a artystycznego. I „ biała

- - - • - Atoli zaprzeczyć się nie da, że jest jeszcze bar-1 „ szwedzka
io zrobienia. Jeżeli tedy Echo chce mu-1 Spirytus za 10,000 litr. pret.

do końca, tembardziej, że dzieło ozdobione ie s tlZyCe, u ,nas_istotnie być pożytecznem, niechaj za-1

walki, trzęsienie ziemi, sceny z polowania i t. p. , • . 1’, -/) S1.§ me da, że jest jeszcze 1
zajmują umysł młodego czytelnika od początku U Z° w e . zrobienia. Jeżeli tedy Echo chce i 
do końca, tembardziej, że dzieło ozdobione jestIzyce. u ,uas. 'stotnie być pożytecznem, niechaj 
4 cbromolitografiami i kolorową okładką. niecna bawienia gawiedzi czytającej, a raczej za­

cznie poważnie pisać o rzeczach poważnych, nie- 
chaj stara się o lepsze informacye, a nie przyj- 

W Przemyślu ukazał się pierwszy Nr lokalnego muje lada świstka od ludzi drwiących sobie 
pisma p. t.: Gazeta Przemyska. Jako wydawca i U wszystkiego, a najbardziej podobno z samej 
odpowiedzialny redaktor podpisany jest p. Teofil redakcyi.
Herlos.

8-20 do 8-75 złr.
5.25 5-60
4-— 4-75
4 — Ti 5-75 n

n ----------------- n
yj n

4-25
n

4-90
n

n 5-75 n
------------------ ------ n

n n
n

• n
—  ------- n n

ciwnym zdaje się być pewnem, że oddział 1000 
ludzi wojsk emira został przez powstańców na gło­
wę pobity, utracił sześć dział i bagaże, dowódca 
Deharneil wzięty w niewolę został ścięty. Okręg 
Heratu wzburzony przyłączy się zapewne do po­
wstania. W okręgu Kandahar powstańcy się pod­
dają.

K onstantynopol 6 czerwca. Porta zajmuje 
się bezustannie sprawami Krety. Z wyspy tej nie 
ma rząd żadnych korzyści, ani dochodów; ogło­
szenie niepodległości przy lada zawierusze jest 
niewątpliwem. Turcya ma jedynie interes w obro-

P o f f i e i l l  a  p r a w d a ,  powieść z osU-1 “ ie,  r°°d0™ .rauza!mandw> !ecz f ł(» f niezmiernie . . , . . . . r  I dużo kosztują. Stan ten nie może długo potrwać,
mc czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione RZą(j prawdopodobnie we wszystkiem ustąpi, za- 

przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. I dowalniajac się jedynie nominalna zwierzchnością 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) | sułtana i zabezpieczeniem pokoju dla muzułmanów 
I złr. 65 cent. w Administracji Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni Ge b e t h n e r a  i Spó ł k i  w Krakowie. Telegramy biura koresp.

N A D E S Ł A N E .  | 6 czerwca. Hr. Henryk Clam-Martinitz
1 umarł wczoraj nagle.

¥ i i r »  S i A i n im i f i l i i o D - A  B e r l i n  6 czerwca. Cesarz zaniechał zamierzo-
nej podróży do Lignicy na jubileuszową uroczy- 

w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do stość pułku, ponieważ lekarze z powodu trudów,
I nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- | doznanych podczas ostatniej podróży do Kielu,
dzo p r z y s t ę p n ą  c e nę ,  a mianowicie nieoprawne 

[za 12 złr., oprawne za 15 złr.
Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 

wdowy po zasłużonym pisarzu.

gotowy 23- 23-50

Od Adm inistracyi „Czasu11.
Na wyjątkową nędzę nadesłał W. S. 3 złr. Na 

restauracyą grobów polskich w Paryżu W. S. 2 zlr.

zalecili mu szanować zdrowie.
Post dowiaduje się, że cesarz uda się w dniu 

18 b. m. do Ems, a później do Gasteinu.
Rzym 6 czerwca. Statek towarowy Lloyda 

„Achille," osiadł pod Brindisi na mieliźnie. Usi­
łowania zepchnięcia go na wodę nie udały się 
dotąd, a będą ponowione po ulżeniu ładunków 
okrętowych.

K onstantynopol 6 czerwca. Biuro Reu­
tera donosi: Traktat w sprawie połączenia turecko- 
serbskich kolei żolaznych został już podpisany. Ko- 

Piszą nam z Wiednia: I misya rozjemcza rozstrzygnie różnicę zdań* za-
( = )  Ze źródła najwiarogodniejszego, wyklucza-1 chodzących między konsorcjum Hirscha a Porta. 

Ijącego wszelką wątpliwość, dowiaduję się pono

Ostatnie wiadomości.

W oddzielnej odbitce ze Słowa wyszła w War­
szawie broszura polityczna: Europa krzyżacka przez I 
K. A. Zagórę ( l6u 98 str.).

Gospodarstwo handel i przemysł.
A r t y k u ł y  w  ( I z t n i e  

I z ą  o r t  H e r t s h e y l .
,Wa»rt«%«łitneu n i c  p o c h o

K asa Oszczędności w Krakoioie. 

Stan wkładek dnia 30go
W oddzielnej odbitce z N iw y, wyszła w War­

szawie broszura p. t.: „Henryk hr. Łubieński i ___________
Benedykt Niepokojczycki," dwaj kierownicy banku kwietnia 1887 roku . . . .  złr. 8,776,403 c, 46 
Polskiego. Przyczynek do dziejów tegoż Banku. Od 1 do 31 maja 1887 
(1831-186 3) skreślił G. Plewako (8 ’ 36 str.). | roku złożouo...................... zlr. 461,406 c. 39

NADESŁANE

f

wnie, że wiadomość, podana przez jeden z dzień 
ników krajowych, jakoby minister oświaty p 
Gautsch* mial zamiar przedstawić docenta Uuiw 
wiedeńskiego Dra Maydla na profesora chirurgii 
w Krakowie, jest zupełnie bezzasadną. Mogę was 
zapewnić, że obsadzenie tej ważnej katedry na­
stąpi tylko w sposób zgodny z życzeniami Uniwer 
sytetu i kraju całego. A jeżeli nominacya ta , która 
już nie długo da na siebie czekać, się przeciąga,

K ursa. W i e d e ń  6 czerwca. 2godz. 3 0 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-85. — 
Renta austr. srebrna opod. 83-—. — Renta 40/0 
złota austr. 112-95. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 97-25. — Akcye Banku Austr. Węg. 
886-—. — Akcye kredytowe 288 20 — Londyn 
126-95. — Napoleony 1007ł/s. — Dukaty 5-98, 
Marki 62 32 */,. — 50/„ Renta węg. papier. 88-40.

Razem złr. 9,237,809 c. 85
W oddzielnej odbitce z Czasopisma technicznego | Od 1 do ma.)a ^̂7

wyszła rozprawa p. t . : Odwodnianie budynków, I r°ku zwrócono . . . . . . .  złr. 362,685 c. 08
napisał Rajmund Meus, egzaminowany budowniczy, Stan wkładek dnia 31go
(8-o, 23 str., z litogr. tablicą). 1887 r o k u ........................... złr. 8,875,124 c. 77

Bosueta „Listy do panny . . . "  w Metzu pisane 
w roku 1662 przełożył Jacek Nałęcz — Poznań,
nakład J. K. Żupańskiego, str. 304. Z dzieł Bot i ata„ „„ j  • Qn
sueta ta książka najgłębsze porusza pytania ży-1 K^ietn *
cia wewnętrznego i udoskonalenia chrześcijańskie-

K o l o r o w y  j e d w a b n y  Faille  
Frauęaise. Surah, Satin m crveil- 
leux. a tla sy , adam aszki, rypsy  
I ki taj ki 1 złr. 3 5  et. za m etr do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów G . Ileuue- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zn- 
ryełm . Próbki odwrotnie. — Porto od li­
stów do Szwajcaryi 10 centów. (289-5-12)

[ nym wypadku.

P o w i a t o w a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w Krakowie .

złr. 818,052 c. 78
N A D E S Ł A N E . 1323-1-

to tylko z powodu korespondencji nieuniknione £ enta złota K » - lo .-  Losy prem węg.
z władzami zagranicznemi względem jednego z kan- “  0bll^a?yei  lademn- galicyjskie 104’50.
dydatów, o którego się głównie rozchodzi w da- 7o Obhgacyc Poż. Kraj. galicyjskie 96*- -

■60/,, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—.— 4V20/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 237-—. — Akcje 
kolei Karola Ludwika 208 50. —- Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 225-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 89-—. — Ruble 115-75. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
W i e d e ń  6go czerwca. Hr. Kalnoky oświad-l B e r l i n  6 czerwca. — Banknoty austryackie

czyi tutaj ks. Czarnogórskiemu, że sytuacya jest 160-35. — Krótki Wiedeń 160 25. — Banknoty ros. 
zupełnie pokojowa, że ludy wschodnie mają zu 185-90. — 5% Listy zast. Polskie 57 90. — 4% 
pełną swobodę oddać się sprawom wewnętrznego I Listy Likw. Polskie 54-50. — Akcye kolei Karola

Telegramy własne „Czasu".

iia 1887 roku . . . .
go. Po dwóch wiekach płynie z niej świeży zdrój ma,a 1^87 , - c o n . c .
miłości Bożej i wszelkich cnót chrześcijańskich. Jy ron 0 ’ ‘ — r’.—  .894 c.

Suma złr. 974,947 c. 32 
Od 1 do 21 maja 1887 

roku zwrócono 139 stronom złr. 129,370 c. 13 
Stan wkładek dnia 3 Igo 

maja 1887 roku . . . . . .  złr. 845,577 c. 19

Wykaz dochodów
Ko'ei Galicyjskiej Karola Lu Iwika.

Bożej
Przekład i wydanie tej książki ma dwojakie zna­
czenie: jest należnym hołdem dla wielkiego pisa- j 
rza kościelnego, a zarazem jest wzbogaceniem na­
szej literatury w materyach duchownych.

Echo muzyczne, teatralne i artystyczne, wycho­
dzące w Warszawie pod redakcyą pp. Rajchmana 
i Kleczyńskiego, jako jedyny w tym rodzaju organ 
polski, mogłoby sztuce i literaturze wielkie oddać 
usługi. W tem też przekonaniu i dziennik nasz
nie szczędził mu poparcia. Od jakiegoś jednaki Od 21-go do 31-go maja 1887 roku, na linii 
czasu poczyna ono wkraczac w dziedzinę pism Kraków - Lwów 178,007 złr. 47 centów, na linii 
humorystycznych, za cel swoich* wątpliwego do- Lwów-Brody-Podwołoczyska 40,790 złr. 76 cent., 
wcipu wycieczek obierając sobie Kraków. Za cie- na linii Jarosław-Sokal 7,176 złr. 16 centów; ra- 
kawą tego ilustracyę służyć może, prócz dawniej- zem: 225974 złr. 39 centów. -  Od Igo stycznia 
szych objawów, „Mapa muzyczna. II. Kraków," do 2*go maja 1887 roku, na linii pierwszej 
uiłneszczona w Nrze z d. 21 maja b. r..Choć bez r2,133,914 złr. 06 centów, na linii drugiej 526 826* 
wymienienia nazwisk, ale w sposób zbyt przej- złr. 40 cent., na linii trzeciej 85,940 złr. 39 cent’ 
rzysty wyszydza tam autor rzeczy i osoby najsza- razem: 2,747,680 złr. 85 centów.— Suma na linii 
nowniejsze. Im takie drwinki ujmy przynieść nie pierwszej 2,311921 złr. 53 centów, na linii dru- 
zdołają, ale godność publiczności polskiej wymaga giej 567,617 złr. 16 centów, na linii trzeciej 
zaprotestowania przeciw takiemu postępowaniu. 194,116 zlr. 55 centów;  razem: 2,973,655 złr.

Der Conducteur. W aldheim a wydanie  urzędow ego
(Małe wydanie z krai ’ k“rsbuc.hu- C*er*iec * 1-tn emi

I Dlanaai ia/dv ao L  \ Plan!Unl jazdy w kraju i za-pianm i jazdy. CenadOct.) Kranic)J, iliu ^ ow . przewodnik
w stolicach i na koleiach. Z kilku pianami miast, mapami

| i  widokami. Cena KU centów, pocztą 6 0  centów.
Ostrzega się przed zakupnem  przedruków

KADEflJl/ilE.

[ dobrobytu.
W iedeń 6 czerwca. Informacye dyplomaty 

Iczne zapewniają, że drobne awantury pałacowe 
w Konstantynopolu zostały rozgłoszone i nadano 
im znaczenie polityczne, którego nie miały; Ar­
meńczyk Aboul Huda nie został wygnany, lecz 
dobrowolnie żyje samotnie.

Berlin 6 czerwca. W sferach rządowych i dy­
plomatycznych jest ciągle na porządku dziennym

M A J T O N i E ą e

Nie wdajemy się w to, o ile pismu, zwłaszcza 
warszawskiemu, przystoi żartować sobie z religij­
ności Krakowa, łącząc zresztą kwestyę tę nie wie-

24 centów.
Od 21-go do 31-go maja 1886 roku, na linii | 

Kraków-Lwów 171,656 złr. 98 centów, na linii |

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S T i C l k W l O W A
napój oszeżw iajęcy  stołowy,

skuteczny bardzo na kaszei w chorobach azyl 
katarach żołądka I pecherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i Wiedeń.

[ Ludwika 83-62.— Akcye austr. kredytowe 463 50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  
A n to n i K lobtikoxrski.

Pociągi na Kolejach żelaznych.

Przychodzą do Krakowa:
(942 21 ?) (ostatni ukaz. Wielu poddanych niemieckich zamie-1ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz

rza przyjąć poddaństwo rosyjskie, żeby tym sno-lLw*w 0<bazd 410 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy
sobem wyminąć trudności; obawiają się jednak Kraków pr,yi' 2’33 P «P -5-07 rano 6-48 rano
przeszkód. Zanosi się na poważną akcyę dyplo-|Lwów odj-azd 7.40 ^„o —° Kraków przyjazd 8-20 wieczó
m a jc zn ą . I /  Wieliczka odjazd 6-56 wiecz.

P a r y *  6 czerwca. Liczba całych zwłok* wy-1L w ieiicza i. j  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.
dobytych z gruzów opery komicznej, rozpoznanych I z Wiednia osobowy pospiesz, kuryer. osobowy
i nierozpoznanych, wynosi sto trzydzieści. Hrabia f Wiedeń odjazd 8 20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2-35 pop
Paryża nadesłał składkę 10,000 fr. Wszystkie | „ do Przerowa).
lokale! w idow iskow e maj'ą nakaz impregnowania T ttó d m T 1" 51' °
całego urządzenia w  ciągu m iesiąca; prefektura z Wiedni osob ogob
policyi będzie po dokonaniu tej czynności kłaść Wiedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenb-rga)
na niem  swoje pieczęcie. Znaleziono jeszcze 35 1 Kraków przyjazd 9-46 rano 457 popoł. 
różnych członków ludzkich. I *  P n m  o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 848

P a r y *  6 czerwca. Przygotow ania do w ystaw y I wieczór pospieszny i o godz. 7 01 rano osobowy.
nie mogą być ukończone do r. 1889. Okoliczność 
ta ma być wobec zagranicy podaną, jako ewen- 

jtualny powód odroczenia wystawy na rok 1890.
Madryt 6go czerwca. Centralne prowineye 

Hiszpanii dotknięte są niepamiętną klęską szarań­
c z y ; nietylko zbiory przepadły, ale w kilku go-

5R W a n u a w y i  o godz. 9-46 rano osobowy; o go 
[ dżinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8‘48 wiecz. pospiesz

U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obl.czone podług żegaru pesżteó- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegara pragskiego (o 22 min 
później od krakowskiego).

Kurs  p ien iędzy  i p a p ie r ó w  pub l i cznych .
H r a k ó w  6 czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny ob rączk ow y..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacje iad em n izacyjn e.....................
4 V2/̂  galicyj. pożyczka k r a jo w a ...............................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4^ Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4%°/ Listy zast. gal. Banku krajowego

4»/
4‘A*6*
by,
by,
b*itJt
6 y, 
ey 
H  
6 * 
by 
by

Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
n n » n n 41 let.
n w n n „

„ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
» n , ,» . n n . » n iepr.
„ Zak. kre. zie. w K rakow ie 36 let.
„ n » d n 36 let.
„ „ » n n 18 let.

dłużne „ „ » „ 20 lot.
„ włość, we Lwowie

" zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 ! 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. |

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 zlr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają

116 117
62 10 62 60
5 93 6 03

10 04 10 13
10 36 10 46

1 45 1 55

81 65 82 35
104 25 105 25
100 — 101 75
95 25 96 50

100 — 100 75

93 25 94 50

95 50 96 50
95 25 96 25
92 25 93 25
98 75 99 50

101 90 101 75
102 20 103 —

99 50 100 25
99 __ 100 —
98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
48 __ 50 __
42 — 44 —

100 75 102 __

209 — 
225 — 
284 —

210 50 
226 50 
288 -

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

W ie d e ń  4 czerwca.
Obligi długu państwa.

4lj/5% Renta p a p ie r o w a ...........................81 73
4y5% „ srebrna ....................  82 75
4% „ złota . . . . . . .  112 65
5y  „ papier, nieop............................97 10
38/10% Losy z roku 1854 po 250m.k. ||l28 — 
4% „ „ 1860 .  500 złr. :136 50
4 % „ „ I860 „ 100 „ 136 75

1864 „ 100 „ 1163 75
„ 1864 „ 50 „

płacą

17 50 
29 50 
14 50 
9 50

107, podat.

by, Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
n „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne. 
Czeskie . . . .
Bukowińskie .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . .
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęg ier sk ie .....................
Węgier, z klauz. 1867 . ” ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

B Bank węgierski . . . 200

7%

152 -
115 25

109 
104 25
104 50 
107 25 
109 —
105 — 
105 20 
105 50 
104 60 
104 70

żądają

18 50
31 25 
15 25 
10 25

81 85
82 95 

112 80
97 25 

129 -
136 75
137 25 
164 25

152 80

105 -
105 —

110  —

106 50 
105 20 
105 30 

104 70 105 30

104 75 105 -  
246 50 247 -  
284 70 285 -  
288 -  1288 50|

Depositen-Bank . . . . . 200 złr. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U m o n b a n k ................................  200 „
Yerkehrsbank ogólny . . .1 4 0  „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Ą « a .....................  200 złr. bezy
Alfold- Fiume . . . .  200 „ by
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/,
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . .2 0 0  „ 4%
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5%
Nordwest austr. . . .  200 „ „
„  „ Lit. B. . 200 „ „
R u d o l f a ............................ 200 „
Siedmiogrodzk. I ! ! .' 200 " ”
Staats-Eisenb.-Gesell. . . 200 „ „
budbahn (Lombardy) . . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkewska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „
« Westb........................  200 „ „

Listy zastawne.
4°/0 Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 '/,% „ „ papier. . 50 lat
•V„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat
7% Listy dłużne „ . 20 „
6°/0 Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.fjfl/
KOI * * ” ” » •"Jo o „ „ „ nowe 37 lat
4 /•  . » o „ „ nowe 41 lat
4 /tf* n r  52 lat
4 ‘/i°/o Gal. Banku krajów. . 517, lat 
6% » o Hipot. „ prem. .

„  r " » - 40 lat
5 /o Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
176 __ 176 25
545 — 550 —

866 _ 888 _
210 210 25
150 50 151 —

93 ~~~ 93 40

183 25 183 75
347 — 349 —

2542 2547
207 60 208 —
145 75 146 25
224 75 225 25
160 75 161 25
165 80 166 10
187 — 187 50
180 — 181 _
225 40 225 60

77 — 77 25
251 50 253 _
170 25 170 50
166 — 166 50
167 — 167 50

127 127 75
101 — 101 40
101 25 101 75
99 — 100 —

100 50 101 50
99 — 99 50
95 50 96 —

100 50 101 _
100 50 101 —
92 50 93 50
99 — 99 75
96 — 97 _

102 20 — _
99 75 100 25

100 _ 100 40
101 75 102 75

57 , Węg. Insty. Boden-Credit 
4'/, „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb rech ta ......................  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Fęrdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. *1881 . 300 ,

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300

Nordwestk austr. . .** . 200
„ « Lit. B 200 „

„ E. 1874 200 m. 
Rudolfa Salzkammergut. 200

„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 
Siedmiogrodzkie I . . 200 57
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37” 
Siidbabn (Lombardy) . 500 fr. 3 °/'

» zlot. 200 złr. 57° | 
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „ |
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ”

n v „ I I  E m .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 ,  „ !
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200

5%

67o 
• 47,  

57 .
4 •/*•/,

7 1  i
, b y ; 
, 4 y
» w !

57.

płacą
102^5  
104 50

100 
101 10 
j io o  —
108 75 
101 —  

1114 75 
101 40 
101 —  

101 75 
: 82 -  

89 50 
106 60 
105 10

żądają 

105 —

100 40
101 60

109 50 
101 50

101 80 
101 25 
101 25 
82 50 
89 90 

107 -  
105 70

47 , 124 75 -------
91 75 92 25 

100 10 
198 75

99 50 
198 — 
148 75
127 — 
102 75j 
100 30
98 50
99 25

128 25 
100 75 
100 25

149 50

100 90 
99 -  
99 50

129 —
101 -  

100 601

Losy.
b"/, Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 116 75 117 25
Premiowe Wiedeńskie . . f) 100 129 50 130

„ Węgierskie . • 100 122 40 122 80
„ Tureckie . . . fr. 400 16 80 17 20

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5 — —
K r e d y to w e .......................... n 100 177 —177 50
C la r y ..................................... rt 42 47 _ _
3*/,,*/, Donau-Dampfsch. . 
Insbruku ................................

n 105 . 114 _ 115 _
ił 20 20 75 21 25

K eg lew ich a .......................... n 10'/, 23 25
K rakow skie.......................... » 20 17 75 18 50

płacą 1 żądają
Ofner (miasta Budy)j. . złr. 40 49 — _____
P a lf f y ..................................... ...... 42 44 75 45 25
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 14 75 15 -

Rudolfa . . :  . w?frier' :
5

10
9 70 

18 75
10 —

S a lm a .....................................„ 42 58 75 59 50
S a lzb u rsk ie .......................... „ 20 23 — 24 —
St. G e n o i s .......................... ...... 42 57 50 58 50
Stanisławowskie . . . . „ 20 30 — 30 50
4 1/ , 0/, Tryesteńskie . . . „ 105 ------- -------
4% „ . . . . 50 68 — 69 —
W a ld s te in a .......................... ...... 21 37 — 37 75
Windischgratza . . . . „ 21 43 75 44 25

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................... ..... . 5 97 5 99
2 0 -fr a n k ó w k i........................... . . 10 07 10 09
Imperyały rosyjskie . . . . 10 37 10 39
Funty szterl. angielskie . . 12 66 12 70
Liry tureckie złote . . . . 11 41 11 43
Marki niemieckie za 100 marek 62 32 62 40
Rubel papierowy za 100 rubli • • 116 25 116 50

L w ó w  3 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 284 50 290 —
5% Listy zast. Tow. kred. ziem • • 1 100 85 101 85
4 % » „ „ „ - . • 1 95 50 96 50
57 , „ 37-letnie . ! 100 85 101 85
4'/, % Bank. kraj. gal. . 51-letnie . ; 96 — 97 —
5 7 , Obligi kom. Banku kraj. galic. . 100 — 101 —
57, Obligi indem. gal. 10*/, podat. . 104 40 105 40
4 7 ,7 , „ pożyczki krajowej . * * 94 50 96 50

W a r s i a w s  4 czerwca.
rub. | kop. rub. kop.

57, Listy zastawne I ser. . . . ------- -------
„ » ... n , y  » • • •

47, Listy hkwidacytne . . . . 
57, „ warszawskie I ser. .

—. — 94 25
--  --- 100 —

.  „ - Ul „ • , , ------ 98 75
„ „ „ IV n , , ------ 98 75
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ------ ------
a 1 a a  a a  1866 r. — — — —
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f (1352-1-2)

Za spokój du szy  ś. p.

G us taw a  K a d e n a
odprawi się 

w kościele 0 0 .  Kapucynów

Nabożeństwo żałobne
we środę dnia 8 czerwca b. r.

o godzinie 10 zrana,
na które się Krewnych, Przyjaciół i Znajo­

mych zaprasza.

PODZIĘKOWANIE.
Serdeczne podziękowanie składam czci­

godnym 0 0 . Karmelitom za bezintereso­
wne przyczynienie się do pogrzebu mego 
męża Jana Balcarczyka, niemniej tym Wie­
lebnym Duchownym, którzy, nie uważając 
na trudy podróży, na pogrzeb przybyć ra-

HOTEL VICTORIA.
K .  M A U R I C E

h. sz<f k w h n i G ra n d  H otelu , 
pracujący w p ierw szorzędn ych  domach 
Arystokracyi tak w kraju jakoteż i Pa­
ryżu, oraz zarządzając kuchnią w Hotel 
Richelieu i Cafe Anglais, ostatniemi zaś 
czasy jako szef kuchni Grand Hotelu w 
Krakowie, z dniem 14 czerwca obejmuje 
z a r z ą d  Restauracyi w Hotelu Victoria 
w Krakowie, poleca się Szanownej Publi­
czności, iż tak doborem. potraw, wyborne 
mi krajowemi i zagranicznemi winami 
jakoteż przystępnemi cenami, uprzejmością 
i wzorową usługą, starać się będzie wszel 
kie najwybredniejsze wymagania zadowo 
nić. Wszelkie zebrania, wesela, obiady itp 
tak mniejsze jako i większe, na miasto 
i w miejscu uskutecznia z największą sta 
rannością. (1319-16

ŚWIEŻE ŚLEDZIE POCZTOWE 
[polecają J .  Kiisel &  C o .  w H am bnrsu

R ozsyłka za zaliczką. (1391-1-3;

Do wyniszczenia raz na zawsze g r z y b a  d o m o w e g o
polecam wypróbowany środek

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 

wystarcza 25 kilo „ALICHENIP. Kilo 40 c t . ,  kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1243-7-)

J A N  1 H N A T O W I C Z
pierwsza krajowa fabryka chem iczno-kosm etyczna  

we L w ow ie, ul. K opern ika  3.

T.
( 337-3-3)

l l o d e l e  p a r y » l i i e . ' ^ ( |

MAGAZYN MOD 
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w K-okowie,  Su ki nnice l. 19,
poleca na se/.on letni ha, elimze 
damskie w wielkim  wy o z e , pió.it 
s rusie i f»n:az jn a  or..z kwiat) p a ry  

akie po ce ra ch  b a  dzo przystępnych . 
M agazyn orzyjm u e zamówii n ia  na SU- 
KAIK DAMSKIE. [iH4 14 16]
Sznurówki p .rysk ie  w wi lk. w yborze. 

J l o d e l e  p a r y s k i e .

M t f f e l l * !  wykształcona i muzy 
czyli, jak wreszcie tym" wszystkim Wie-I , ,  kalnal z dAt erni^ ia'

serdecznem zwracam się też do Kolegów 
męża, Przyjaciół, Znajomych i Krewnych, 
oraz do Szan. Publiczności za cześć oka­
zaną memu najdroższemu mężowi i za 
współczucie wyrażone przez ta*k liczny u- 
dział w obrzędzie pogrzebowym pomimo 
niesprzyjającej pogody. Przejęta żalem 
i wdzięczna za te uczucia, dziękuję ser­
decznem „Bóg zapłać!“ (1324)

Agnieszka Balcarczykowa z rodziną.

Kantor komisowy koncesyonowany

P. TEYSSANDIER I CHOJECKlI
w Doznaniu

m oże sum iennie polecić W W .  P D .  C h l e b o ­
d a w c o m  każdego  czasu  w ielk i w ybór chlubn. J 
poleconych olicyalistów p łc i obo jga a m iano­
w icie: rządców', ekonomów, pijarzy, go 
rzelników. leśników. kasjerów . ogro­
dników. alużącjch. kucharz t.  goapo- 

dyn, panien s-fużacych, 
ja k o te ż

bon, nauczycielek i nauczycieli dom.
w szelkiej narodow ości. (1364-1-3)

C H U S T E C Z K I  DO N O S A ,) 
r ę c z n ik i ,  ś c ie r e o z k i ,

o trzym ał w w ielkim  w yborze i poleca (1267-1-) I
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

S u k i e n n i c e  2 1 .
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E ,

L’Agence  F ranco -P o lona ise
P. TEYSSANDIER et CHOJECKlI

a  P o s e n
a rh o n n e u r de  recom m ander 

U n e  I u i t i t u t r i c e  f r a n o a i s e

M a j ą t e k  z i e m s k i ,
)300 morgów dobrej gleby, z budynkami 
inwentarzami, dobrze zagospodarowany 

jest do sprzedania. 
Wiadomości udzieli: Ł. W. poste re­

stante Jasło. (1334 3-6)

Zakład wodoleczniczy

Sasów
odległy o milę od stucyi Karola 

Ludwika Złoczów,
otwarty zos tan ie  d. II cze rw ca .

h. l|. . . . . . .. .. ■ .. .. .Leczenie środkami wodoleczniczemi —
no bl a ,  de la plus haute dist inct ion,  diplomel  . . .  . . . , ,
si r ple et  superieur ,  possćdant 1’anglais, munie I m,§sielll('m (massage) 1 (‘l e k t r y C Z U O Ś C i ą .  
de brillantes references .  Appointements 8 00  f l . l t ;  j. _  ' ,1 Sefcon trw a  cło k on ca  

w rześn ia . (1291-5-6) 
Lekarz zakładowy:

Dr. F. M. Głuchowski.

W mieście Bieczu

U n e  I n s t i t u t r i c e  f r a n e a i s e
dlplóme superieur,  artiste musicienne.

U n e  I n s t i t u t r i c e  l u g l a i i e
protestante, dipldmee, exoellente musicienne, [
possćdant le f ra n ę a is  e t 1’ a llem an d . B rilla n ts l

certificats.
F l u s i e u r s  B o n n e s  P o l o n a i s e s * .  I
systóm e F robel, bien  recom andćes. (1365-1-3)

I p rzy  stacy i kolei T ransw ersalne  połoźonem , w sta

Podaję do wiadomości wszystkich tych | rożytn e  budow le i zaby tk i sz tu k i obfitującem , je s t
G o ś c i .  k tó r z v  w  K r v n ic v  n n t r ^ b n i o  1 7  ś.w ie*° ̂ restaurow anym  grodzie  czasy królow ej

p o m i e s z k a n i e  z ośmiu 
nęj do nowoc -esnych wy 
obszernych piw nic i s try  

W i s ł ą  w  K r y n i c y ,  położonej naprze-1 I chów na eszcie z dużej we andy  z czarującym
ciw parku, w  pobliżu łazienek, zakładu w o - " 2  ro sleg ł*  dolinę 1 o r a j ą c e  j ą  góry
Ari ™ - *  a . , • * i I sk ładające  się, z w szelkim  komf>rt*m urządzone
doleczniczego, poczty, teatru 1 kurhauzu, IZ wozow nią, sta jn ią  na 4 konie, nareszcie z ogro 
urządzonej z wszelkiemi wygodami i w y-1 dem spacerow ym  f w arzyw nym , na sezon letni
maganym komfortem, wynajmuję pokoje 
kompletnie umeblowane wraz 
z pościelą, materacami, obsłn 
yą i bezpłatnem wypożyczę 
niein samo waru. za czynszem 
począwszy od 50 złr. za jeden 
pokój i za cały pierwszy lub 
ostatni zezon kąpielowy.

(1360-1-8) W iktor Armólowicz.

B Y K
pełnej krwi BERN-SIMMENTHAL

a w reszcie d la okoliczności i na d łuższy  cz; s do 
w ynsjęcia. U podnóża w zniosłego w zgórza na 
k tórym  g ró d  zbudow any , b iegn ie  to r  kolejow y, 
tuż obok n iego  p łyn ie  rzek a  R o p a , w k tó rej k ą ­
p iele w zm acniające. W  najbliższem  sąsiedztw ie 
znaidu ją  sie  kopaln ie  i desty larn ie  n a f ty , liczne 
zam ki i pałace z ob zernem i parkam i i ogrodam i, 
iak  Zagórzany, K obylanka, Skołyszyn, Szym bark, 
R opa i. t. p. D o m iasta  K rosna z grobow cam i 
Oświęcimów. z przyległem i m alowniczem i ruinam i 
w O drzykoniu, do zak ładów  kąpielow ych w Iw o­
niczu i R ym anow ie za 3 g o d z in y , do zakładów  
kąpielow ych  w Ż eg iestow ie, R abce i K rynicy  
za 5 do 6 godzin  k o le ją  do jechać można. B liż­
szych w y jaśn ień  udzieli S .  R a w i c i  w  U o r -  
l . c a c h .  (1310-3-3)

w drugim roku — oraz 12 k r ó w  Cud wiedeńskiego p rzem ysłu !
holenderskich bardzo mlecznych, j e s t ----------
do sprzedania w Di amenc i e ,  p. Sie-
dli zowice pod Tarnowem. (I3i8-i-3)|

ZE SŁODU I CHMIELU.
P ilzn eń sk i  l ik ie r  p iwny |§  

litr po I złr. 20 ct.
Należy uważać dokładnie na firmę:

Rudolf Frey w Wiedniu | f  f
III., Radetzkystrasse 13,

handel rumu i koniaku.
Odprzedającym zniżka. (1322-1-5)

D ziecko 8-letn ie zrobi na  m e j , na  całą E uropę  
patentow anej

H a ś l n i c y  I t  a  p i  <1
(system  dwusieczny)
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i
ze słodk iego  m leka, śm ietank i lub  śm ietany w 4 
m inutach na jw iększą ilość na jczystszego  i n a j­

sm aczniejszego Haata stułowego.Korzystne kupno domu.
W pewnem mieście w Szl,zku au».r, li: | luM“ / a?0* £ •  

czącem około 4000 mieszkańców , stacyi I tych pow ag za D iezbedną w go p odarstw ie do- 
w budowie bedącej kolei miejskiej, je s t |n io w e m , odszczególniło  m edalam i złotem i i sre- 
z wolnej ręki*do s przedani u  porządnie brnemi- P ró cz  zadziw iającego  w ykonania  je s t  ta. j * * . * _ * . 1  mQQTvnbo A7n<tnQ u; dnmnzbudowany dom narożny położony w naj­
bardziej uczęszczanem miejscu, z 5 mor­
gami roli najlepszej gleby. Dom ten stoso­
wny jest na każdy handel, szczególniej 
sprzedaż towarów łokciowych, ponieważ 
na te towary jest znaczny pokup, a współ­
zawodnictwa prawie niema. Tylko bezpo­
średni kupcy zechcą się łaskawie zgłosić | 
do p. Karola Sołilicha w S k o c z o w i e ,

m aszynka  ozdobą w domu.
Celem um ożliw ienia każdem u nabycia  tejże  u 

stanow iłem  zdum iew ająco niskie  ceny :
Nr. I. 5 litrów  pojem ności zlr. 7 25
* n. io „ „ „ i ł -
* w  " » » 35-—
* IV . 45 „ „ 4 5 -

w raz z term om etrem  i v skazów ką użycia.
N a zam ów ienie w ykonuje się  ak u ra tn ie  innej

(1357-2-6)

w Szlązku austr.
D ostać m ożna jed y n ie  p rzez  gen era ln ą  agencyę 

H A L S  I M .  H i e n ,  I I ,  I n t .  A u  n  r  t e  II -
(1359-1-3)f n t r a w a e , 3 S  C . .  za got8w kę lub pobraniem .

Wapiennik miejski w Podgórzu
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej ja­
kości wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe 

PP- Budowniczych już posiadamy.
ZAMÓWIENIA przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy piecu, lub też kasa 
miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami

ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawa i naładowaniem do 

wagonu, loco stacya kolei „Podgórze-Płaszów“).
Za 100 kilog. wapna skalistego g r u b e g o .....................centów 60

T)
miału

drobnego 4 0
25
45

7* T) V V

7) 7) 7) V
n n K n gaszonego

Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego i miału, 
który nadaje się wyśmienicie do uprawy roli, — zwraca się uwagę pp.

Gospodarzy i Rolników.
Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza, we wła­
snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą

się Dyrekcyę.
Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy

D Y R E K C Y A .
(990-15 50.

Z a k f i i i l  z d r o j o n o - k a p i e l o w j

Rymanów
otwarty od Igo czerwca.

Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy i ostatni jest 
o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mieszkania.

I. okres od Igo czerwca do Igo lipca,
H. „ „ Igo lipca do 15go sierpnia,

III. „ „ 15go sierpnia do końca sezonu.
Muzyka cyganów węgierskich od Igo lipca do 15go sierpnia.
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie.
Przy stacyi kolejowej Rymanów, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, cze 

Tają wózki i powozy.
U  o d a  i sól lecznicza w l i r a k o w i e  na składzie w aptece p. Konst, 

Wiszniewskiego i w handlu p. K. Wentzla.
Na żądanie zarząd przesyła informacye natychm iast. (1305 4 10)

O l a  r l i o r y c l i  n a  p ł u c a

Dr. Brehmera zakład leczniczy
w Goerbersdorf

p i e r w s z a  w r. 1 8 5 4  założon i lecznica w położeniu wolnem od ouch t, obszerny  
park z dragami na 6 '/a kilom etrów rozleg łości, gustow ny kurhaus, p iękne w ille 
w parku. Ceny m erue. Prospekt darmo i opłatnie przez zarząd zakłado leczniczcg. 
D r a  I t r e h m e i a .  (950-8 8)

ę  #  # .  *  *  *  *  *  *  $  *  - *  4  *  *  #  . 4  # .  *
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£  MASTYKS czyn KIT P . LHOMME-LEFORT
Je d y n y , ja k i p rz y ję ty  został na  w y staw ach  pow szechnych w  ro k u  1867 i 1878; , 

K uzn an y  za na jlepszy  przez w szystk ich  ogrodników  we F ra n c ji. Do axcxe- ,

rlenia flrxeiv na xitnno i do xayajania ran  na  drxetvach  ( 
na wsxclkirh krzewach. (D o zastósow an ia  go d o sta teczn y  je s t  nóż 
f  lu b  ło p a tk a .) —  F a b ry k a  w P a ry ż u  : 4 0 ,  r u e  d e s  S o l i t a i r e s ,  P A R I S .

U We Lteotrir dostaó m ożna w aptekach pp. M ikolascha i Wewi o rsk iego ; — w Kra ko trie w aptekach ' 
/) pp. Trauczyńskiego, Redyk a, W iszniewskiego i S iedleckiego; w Poznania w aptece Dr* Mankiewicza.

c. K. AUSTR.- WĘGIER. UhRZ.

aterace z sprężyn dre©nian.

Z a s t ę p s t w o  s i e n n ik ó w  s ło m ia n y c h  I w k ł a d ó w
drucianych.

C zyste, trw ałe  i tanie, s czrgó ln ie  dla . a k ł a d ć w i s  pitali. P rzy  wii k jzem  zakupn ie  odpow ie- 
dniajjzm żka ceny  P rzy  zam ów ieniach należy  podać szerokość i d ługość łóżka. (50- -12)

Główny skład: w Wiedniu, I., Neumarkl Nr. 7.

Ostrzeżenie przeciw podrahiaczom.

Pastilles de

TAMAR
IN D IE N

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PHZ G W

Z A T W A R D Z E N I U
i s łabośc iom  k tó re  m u to w a rzy sz ą  jak o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t .d .

B ardzo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw ióra 
w  sobie żadnej czą stk i d rażn iące j, — b ierze  s i ę  
nie zm ien ia jąc  w  niczem  ani p rz y w y k n ień  an i 
z a tru d n ień  codziennych.

N ic ib ę d n y  ■ n i© »ekodliw y Dawet k o b ićtom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i sta rco m . 
Spzedaje  się  we w szy stk ich  sk ład ach  m a te ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap tek ach .
GRILLON

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

i  pierwszorzędnych fabryk 
krajowych, francuskich i angie.

najświeższe 
i  w wielkim wyborze,

rulon od c. wzwyż.

szlaki, listwy złocone 
i drewniane,

Zaiuzye i s tory do okien
Ceraty na stoły i meble

polecają
  i 1 .

skład fabryczny w Krakowie 
P ró b y  na p row incyę posyłam y 

odw rotnie. (1213-12-20

Rządca ekonomiczny,
który w jednem miejscu 11 lat, w drugiem 
5 lat gospodarował i posiada eldubne świa 
dectwa, poszukuje od 1 lipca b. r. stosow 
nej posady. W danym razie może złożyć 

odpowiednią kaucyę.
Poszukuje się folwarku, obejmują- 

jącego 80—100 morg., w dzierżawo.
Zgłoszenia w Biurze komisowo - inform 

Wł. Jaworskiego w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej pod L. 30. (1336 2-2)

W l l l i e l m  F e n *
w Krakowie

jotrzebuje do swego magazynu towarów 
galanteryjnych, drobiazgowych, zabawek 
dziecinnych i tapet —  zdolnego (1320-2-3)

i i i b j c k t a
p r z e w a ż n i e  do e k s p e d y c y i .

E n g l e r  &  K l e i n
fabryka bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
weiocypedów dla dzieci 
w Wiedniu.

VII., Kaiserstr. 41.
I l u i t r r wa i e  c e i  niki  na p o rą  1887 r. da r mo  

i o p ła tr ie .  ( 210-:5-36)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI M0RIS9NA
P a  A rthautl H ou liii .

Xajlepnze ze *rtalków  c zy s zc z ą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  w t 
wszelkich słabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w zo łza ch , lis za ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i zepsuciu  

krw i.
Sk ład  g łów ny w PARYŻU u p A rthaud Mou 

lin apt< ta rz a ,  30, ulica Louis le G rana, — w KRA 
(O W IE  w ap tekach  p T ranozyńsk iego , W iez 

aiew skiego i S iedlecki go. 1199 3-

P a te n ł  [H 8 6  59-
S i r a k e e c h  &  .1 . R o h n e r .

Maszyny do p r a n i a
t magie do bielizny

poleca 
Aleks. Herzog, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

K atalog i darm o i opłatn ie.

Pl a s t e r  R o t h s c h i l d a
na gościec, reum aiyzm  i gośćcow e nabrzm ie­
nia w szclk iego  rodzaju . 1 zwój z opisem 
użycia 70 cent. Zam ówić m ożna w aptece 
w W i e d n i u ,  I..  W o l l z e i l e  pod Nr.  13. 

^ 92  10 10)

Tasiemca z

g l o w  u

asuwa w przec iągu  pó ł godziny  lekarstw o  zupełnie 
bez sm aku, do zażycia łatw a i bardzo  przyjem ne. 
I k n t e k  p o r ę c z o n y .  C ena daw ki 6 złr. 50 c 
Pocztą  o 25 cut. więcej P r a w d a l w a  t y l k o  
z H t. ( « p o r g H v l | i i i t h r k r  w  l l i e i l l i i n ,  \ . 
n i m i n e r s a i i i i e  » » ,  gdzie  adresow ać należ) 
w szystk ie zam ów ienia N iezliczone podziękow a­
nia od lek a rzy  i szczęśliw ie w yleczou) e h " są  n>. 
żą anie do p rzejrzen ia. 273-11-12)

S k ład  w KRA K O W IE u E . S to  km ara apt.

Z powodu zwinięcia interesu— n a k ł a d  
krawiecki pod firmą J. Wojda przy 
ul. Floryańskiej L. 23/354 Dz. I. w K.ra* 

ko wie, założony w t .  1840, ogłasza
z u p e ł n ą  w y p r z e d a ż

niżej cen własnych
gotow ych ub rań  me? kich jak o te ż  kortów' i sukien  
w najlepszych ga tu n k ach  z p ierw szorzędnych fa­

b ry k  sprow adzonych.
W yprzedaż trw ać będzie  ty lk o  do k ońca  czerw'ca.

R ów nocześnie uprasza  się Szan. P P . Odbiorców  
zalegających z w ierzytelnościam i o ich  w yrów na­
nie najdalej do Ig o  lipca b; r. gdyż  po b ezsku­
tecznym  upływ ie tego  czasu o zaspoko jen ie  d ługu  
publicznie z im ienia i nazw iska wezw anem i będą.

(1344-2-6) J. IVojda.

E k o n o m
z d łu go le tn ią  p ra k ty k ą , teo re ty czn ie  w y k szta ł­
cony — p o szuku je  p osady  od Ig o  lipca b. r. dd 
w iększego m ają tk u  i za m ałem  w ynagrodzeniem . 
A dres: Ł .  A .  S .  poczta J o d ł o w a .  (1361-2-2)

N i d , w e ł n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1071 168-)

Potrzebny spólnik
do in te resu  bardzo  k o rz y s tn e g o , a koncesyono- 
w anego przez c. k. N am iestnictw o. K andydat ze 
św iata handlow ego więcej pożądany. A d re s : D. Z. 
N. 250 poste restan te  Kraków. (1816-2-2)

Majątek ziemski,
średniej w ielkości, w dobrej g leb ie , b lisko  kolei, 
z dobrem i bu d y n k am i, je s t  do nabycia lub  wy­
dzierżaw ienia. — Bliższa w iadom ość u Pr. Mią- 
c z y ń  s l ,  i e j  w7e Ł »  o w i e ,  R ynek  L. 29. (1331 2-2)

Majątek ziemski
w Tarnopolskim,

bezpośrednio p rzy  kolei, najlepszej g leby  pszen­
nej z łąkam i 1000 m orgów , w raz z proninacyą, 
jest do sprzedan ia  za cenę 160,000 złr. W  banku 
pozosta je  79,00 >. Bliższe* szczegóły  u adw okata  
■>ra F ilia  we Lwowie p rzy  u licy Jag ie llo ń ­
skiej pod  Nr. 2. (1342-3-11)

Hotel
przy stacyi I w o i l i C Z ,  zaopatrzony 
est w restauracyę, pokoje gościnne 

remizę. Goście jadący do zakładu 0 
każdej porze  z a s ta n ą  pow ozy i wózki-
Telegramy: Stacya kolcjOWf* 
Iwonicz, hotel.

P i e r w s z a  m l e c z a r n i * *
przy ulicy Brackiej pod N r. 5,

uznam* i polecona p rzez  T ow arzystw o 1 -karskiA 
zosta jąca  pod k o n tro lą  Kom isyi przem ysłow ej 

tegoż  T ow arzystw a i F izyka  m .ejskiego,
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. NiepoL' 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na- 
stę ującyeh: litr śmietanki słodkiej 25 ct-, 
litr mlóka niezbieranego 7 ct., htr mlćka 
zbieranego 4 ct., litr mlćŁ a kwaśni go kłó- 

c-nego dla chorych 8 ct.
D la dom ów  pryw atnych  og łasza się  abonam ent, 
k tó reg o  bliższych w arunkach udzie la  w iadom o­

ści handel p. T. Móreeklego w Rynk« 
głównym w Krakowie. <1152 74 )

Z głoszenia na s ta łą  dostaw ę nabiału d a  zak ła­
dów public/.nych, restauracy j, kaw iarń i t d , ad re­
su je  się  w prost do Z arządu  dóbr Grodkow ico.

. konces .  Zakład  krowiankowy
pod d zorem władz sanitarnych

I j .  J .  K u b i c k i e g o
weterynarza miejskiego i d centa wcteryn-i 
poleca zawsze świeżą i pewną k r o w i a i i '  

feę zbieraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fi li na 8 — 10 pustu łek  złr. Ł 

Lwów, ul. Batorego 7 (dawniej Halicka). 
Skład we LWOWIE w aptekach pp.Biepesa 

i Mikolascha, |996 14-]
w KRAKOWIE w apt. pp. Redy a, Siedlec- 
kiego, Wiszniewskiego i Tran czy ńskiego.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i n a jp rak ty czn ie jszy  śro d ek  do farbow ania siw ych włosów, w ynalazku 

A . Mnczutłkleigo w W i e d n i u ,  K arntm  rs r«ss Nr. 26.
E as trak tem  t y m,  k tó ry  w yrab iany  je s t  z zielouych łup in  orzecha w ło sk ieg o , n a j­

łatw iej i naip«w niej farbow ać m ożna siw e w łosy, na  k o lo ry : blond, szatyn, bru­
natny i czarnyt n ad ając  włos m najdalej po  15 m inutach k o lo r właściw y, t a s ,  że
ko lo r ren p rzy  m yciu n ie schodzi. Ze w szystk ich  znanycu L rb  do włosów, ekstrakt 
ortechowy, ja k o  czysto  - roślinny ani zdrow iu, ani włosom  ni. szkodliw y, bez p o ró w ­
nania K pszy je s t  od w szelki h innych fa rb , części m etaliczne zaw ieia jących.

1 flakon e k s trak tu  orzechow ego po złr. L50 i z łr  3 —
C E S IA  J sło ik  pom ady orzechow ej „ n 1-— j n 2 —

( flakon olej ku ( rzęchów* go „ „ j b 2 ’—
S k ład y  w K rakowie m ają : W . Den* k-ipieo, Konstanty HlszulewsUl 

ap tek a iz , K aro l lloenlng fryzyor, Tadeusi Wiskidn fryzyer. !6S5-13 20;

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D Y  J A Z D )

w ażnego od Ig o  czerw ca 1887 r.
Odjazd z Mrakowa-Dodgórza

12 rano  z K ra k o w a , 8‘28 rano z P o d górza  
do Skaw iny, O św ięcim a, Ż yw ca, Nowego 
Sącza

'34 popołudniu  do Skaw iny , Oświęcima,
'08 w ieczór do S k a w in y , S u c h y , Now ego Są 

cza.
Odjazd * Tarnowa

45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
15 rano  do Orłowa, Żywca, yj-

1'40 popo łudn iu  do Zagórza, Orłowa, Żywca. 10'

Drzyjard tlo Kra ko w a-Dndgórta
9" 12 przedpołudniem  z Now ego Sącza. Suchy, 

10'48 przedpołuduiem  z Skaw iny, Oświęcima, 
6'05 w ieczór w Podgórzu, 7'35 w ieczór w Kr*' 

kow ie z Now ego Sącza, Żywca, Suchy, 
7'03 w ieczór w P o dgórzu  7'35 w K rakow ie z 

św ięcim a (744-5 )
Drzyjard do Tarnow a 

1'10 w nocy z O iłowa,
T,5 p rzedpołudniem  z żyw ca, Zagórza, Orłowa, 
r33 w ieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Czcionkami Drukarni „Czasu"

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejseo- 
yycłi broszura pod t y t . : „ Z d r o w i ©  n a s z e * * .

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


